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nastroju naszego sPołe
czenstwa. towarzyszą

cym V Zjazdowi P.l:PK, 
brzmią outy własciwe 

atmos er:z.e wszystkich poprzed
nich zjazdów partii. Jest w nim 
cos z ogólnonarodowego świo:ta. 
czego zewnętrznym wyrazem są 

biało-czerwone i czerwone flagi, 
dekoracje i powitalne hasła na 
frontonach zakładów pracy i 
domów mieszkalnych. Znowu 
cała Polske ogarnął zjazdowy 
czyn. bedacy najlepszym swiade 
ctwem naszego serdecznego po
parcia programu partii i :o.aufa
nia jej wskazań. 

Mocno tkwi w świadomości 
klasy robotniczej i całego praco 
jącego społeczeństwa przekona
nie. te Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza jest wy razicie łka 
dążeń i przewod'nia siła narodu. 
Nasz cały naród zrozumiał. te 
przyszłość Polski lest niern
dzielnie związana z socjalizmem 
l kierpwnicza rolą partti. Dla.te 
go dyskus.ia przedzjazdowa mia
ła zasieg nie tylko wewnątrz
partyjny. lecz i ogólnonarodn· 
wy. 

Ale chy.ba wszyscy zdajemy 
sobie sprawe - a świadczy o 
tym dobitnie również przebieg 
tej ogólnopartyjnej i ogólnona
rodowej dyskusji - że V Zjazd 
PZPR bedzie miał jakieś s""'ze
gólne znaczenie. wykrac..ające 
poza jego oficjalny porzadek 

Wydanie A 

drlenny. kt6ry pnewiduje spra
wozdanie naczelnych władz par 
tii. sformułowanie udali w u
macnianiu I dalseym rozw<>liJ 
Polskiej Ruczypospolitej Ludo 
wej or""' wybory Komitetu 

Iiozd 
ideowego 
nntnrcio 

Centralnego i Centralnej Ko
misji Rewizyjnej. 

Na czym polega to wyjatkowe 
znaczenie? 

Na podstawie Tez prudłożo 
nych przez Komitet Centralny 

I przedzjazdowej dyskusji mo
tna przypuuczać. że V Zjazd 
PZPR dokona wielu twórczych 
ldeologic:rnycb I nołitycznvcb u
ogólnier'l. związanych z przeszło 
ścią. dniem dzisiejszym I ju
trem oaszeJ 1>artii. klasy robo• 
tnlczei i całeito narodu. Pod• 
stawa &ycb uoi;ólnień bedą za
równo doiw;adczeoia całych o• 
kresów bfstorvczn:vcb. lak I 
najnowszych wydarzeń. 

Do ideoloi;icznych i polityc,,_ 
nvcb uogólnień zobowiąznia na 
sza partie I iel V Zjazd iednak 
przede ws-zystkłm aktnalne wy 
darzenia w tyciu kraju i świa
ta. 

Marzec tego roku, wciąga.iąc 
w orbitę szkodliwych dla Pol
ski działań pokaźną cześ~ •1cz
ciweJ. patriotycznej. oddaoej 
socjalizmowi mlod»ieży akademi 
ckie.i. ukazał bez osłonek funk 
c.ionowanie unowoczesnionego 
mechanizmu antvsocja1istycznej 
i a.ntvnolskiel dywersji: ujawnił 
tet źródła słabości w oaszej 
1>racy Ideologicznej . propa!(.ando 
wej i wychowawczej. W jaskra 
wvm świetle wypadków marco
wvch można hyło 7,obaczvć -
już nie w teorii, lecz w 1>ra kty 
ce - stratel?ie I ta!<tyke wro
l?ich Polsce ośrodków. które 
ZTI:\lazłv snT~vmierzeńca w na 
s~m rodzimvm i miedzynarodo 

!Al Dalszv da!! na str. 2 

Cena 50 gr 

N'led7.fela ł 11nnłetl7łałek 
10 f n •lstopada 19Rll roku 
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'DZIENNIK 
tODZK.I 
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Całv krai w odświętnei 
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I z----· 
v1artami produkcy1nvmi 

wyr a oparcie 
dla polityki partii i jej kierownictwa 

Jutro rozpoczną !lit: obrady V Zjazdu PZPR. W sobotę w całym kraju w dalszym 
c~gu skl~ano m~!dunki !» realizacji c~y.nu zjazdowego. Załogi zakładów pracy willl.ją 
ZJazd swoJej partu wzmozon11 a.ktywnosc1ą społeczną i zawodową. Wyraziła się ona 
uaJpelniej w realizacji zob&wlązań. które podjęły niemaJ wszystkie zakłady i przed-

Dziś w godzina.eh popołudoiowycb r Dworca Lódź-Ka

liska odjadą do Wars:rawy delegaci nas:rego miasta i wo

.fewództwa na V Zjazd partii. Na czele ll'rupy 69 delega

tów łódzkich !ńoi I sekretarz Kl. PZPR Józef Spychal

ski. Na czele 82-osobowej grupy delegatów województwa 

- I sekretarz KW PZPR Stefan Jędryszczak. Tym sa

mym pociągiem udadzą si~ do Warszawy grupy delega-

tów na Zjazd z Opola i Wrocławia. (jp) 

Dziś 
lodzi 

delegaci 
1 województwa 

na V Zjazd PZPR 
wyjeżdżaJq 

do W a rsza wg . sięblorstwa w kraju. Ogromu~ większość zakładów pracy w pełni zrealizow&ra, a na
wet przekroczyła swoje zobowiązania. Wpłynęły one na wzrost wydajności pracy, dały 
dodatkową produkcję na rynek wewnętrzny I na eksport, przyniosły poprawę jakości 
wyrobów I obniżkę kosztów wla.snycb produkcji. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111łm11111111111111111mmu111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111um1111111111111111111mmm 

Deleg.acje zagraniczne 
na V Zjazd PZPR 
- przybywaia o W rszawy 
• • • • • • 

Wczoraj przybyły do Warszawy dalsze ielegacje par
tii komunistycznych i robotniczych, które uczestniczyć 
bęC:ą w obradach V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii 
R0botniczej. Gości witali czlonkowie najwyższych władz 
oarty1nych . 

Na zdjęciu: W. Gomułka wita 

DELEGACJA 
MONGOLSKIEJ P ARTll 

LUDOWO-REWOLUCYJNEJ 
, I DELEGACJA 
PARTII PRACUJĄCYCH 

WIETNA!\fU 

Przed południem specjal
nym samolotem przybyła de-

J. Cedenbała na lotnisku. 
CAF-=.. Rago - telefoto 

legacja Mongolskiej Partii• 
Ludowo-Rewolucyjnej na cze
le której stoi I sekretaFz tej 
partii - Jumżagijn Cedenbał. 
W skład delegacji wchodzą: 
członek KC, kierO'WI!ik Wydz. 
Zagr. KC MPL-R - Punca.gin 

(C) Dalszy ciąg na str. 2 

We wszystkich zakładach w 
calym kraju robotnicy zaciąg
nęli warty zjazdowe. Polska 
klasa robotnicza daje wyraz 
pełnego poparcia dla polityki 
partii, dla jej kierownictwa. 
dla Władysława Gomułki. Od
bywały się też w dalszym ctą 
gu spotkania z delegatami na 
V Zjazd. . ~ . 

Caly kraj w odświętnej sza 
cie wita V Zjazd partii, ulice 
i place miast, osiedli I ws i 
zdobią flagi. udekorowane są 
frontony gmachów publicz
nych I fabryk. na wielu z 
nich portrety Władysława Go
mułki. W stolicy na gmachu 
Komitetu Centralnego partii 
- od strony Alei Jerozolim
skich wielki napis na biało
czerwonym płótnie: „V Zjaza 
PZPR". Od strony Nowego 
Swiatu biało-czerwona flaga w 
otoczeniu" dwóch czerwonych 
- symbol jedności narodu z 
partią. 

Szczególnie okazale prezen
tuje się Pal~ Kultury i Na
uki - miejsce obrad zjazdo
wye;b oraz. otaczający go Plac 
Defilad. Piękne dekoracje zdo 
6ią również sasiadujące z nim 
ulice: Swietokrzyską, Marszał 
kowską. Aleje .Jerozolimskie, 
Emilii · Plater. Od ul. Swięto
krzyskiej z dala wid<><:zna 
plansza, z go4łem narodowym 
i napis: „Nie ma dla nas spl'a 
wy drO.Zszej niż Pohka Ludo 
wa". Piękną oprawę ptastycz 
ną otrzymały wieżowce ścia
ny wschodniej ul. Marszałkow 
skiej - nowoczesne centrum 
d~isiejszej Warszawy wyrosłe 
głównie w okresie od IV Zjaz 
du partii - wymowny przy
kład d01'obku naszego kraju 
w ro-zoodowie soejalist..-~znej 
stoUcy. Hasła· ~oszą po.trzebę 

(D) Dalszy ciąg na str. 2 

oe1e2acja KPZR 
w 
do 

drodze 
Warszawy 

W sobot~ oPUŚCiła Moskwę 
udając się do Warszawy de
legacja Komunistycznej Par
tii Związku Raazieckiego na 
V Zjazd PZPR. 

Delegacji przewodniczy se
kretarz generalny KC KPZR 
L. Breżniew. W skład jej 
wchodzą: czlonek Biura Poli
tycznego KC KPZR, pierwszy 
sekretarz KC KP Ukrainy P. 
Szelest, zastępca członka Biu
ra Polity<.'znego KC KPZR. 
pierws:cy sekretarz Moskiew
skiego Komitetu Miejskiego 
KPZR W. Griszin, sekretar2 
KPZR K. Katuszew, członek 
KC KPZR, przewodniczący 
Rady Ministrów Białoruskiej 
SRR T. Kisielow. członek 
KC KPZR. ambasador ZSRR 
w Polsce A. Aristow. • 

Plenum KC PZPR 
9 bm. odbyło się w Warsza

wie plenarne posiedzf'<nie Ko
mitetu Centralnego PZPR. 

Komitet Centralny uitwier 
dził J>i"Zedstawione przez se
kretarza KC t<>w. Witolda Ja 
rosińskiego spraw<>zdanie ko
misji Biura Politycznego po
wołanej dla rozpatrzenia spra 
wy Adama Schaffa i Stefana 
Żółkiewskiego a zwłaszcza Ich 
postawy w czasie wydarzeń 
marcowych i -jednomyślnie 
przyjął wniosek komisji i u
<unał obu wymienionyd1 to
warzysry ze składu Komitetu 
Centralnego partii. 

T tuł „najle szego eksportera" 
zdobyły ZPW „9 Maja„ 

ZPW im. 9 Maja w Lodzi rynki zagraniczne. Zakład Z('l-

w ubiegłym roku zdobyły stal zaliczony flo specjalizują-
1 tniejsce we współzawocl- cycb się w produkcji ekspor-
nictwie w przemyśle włókien- towej I to w produkcji w pel 
niczym uzyskując przechodni ni opłacalnej i do tej pory 
sztandar prezesa Rady Mini- nie miał żadnych reklamacji 
strów 1 CRZZ. Również zakła- <B> Dałsizy C:ą,g na 9t:r. 2 
dy te uzyskały tytuł najlep- ,-------------
szego producenta ze znakiem 
jakości. Wczoraj natomiast w 
Klubie Zakładowym odbyła 
się uroczystość z okazji przy 
znania ZPW Im. 9 Maja ty-' 
tulu zakładu "najlepszego 
eksportera" za rok 1967. 

Na uroczystość tę przybyli: 
dyrektor Zjednoczenia Prze
mysłu Wełnianego Północ -
St. Olszak. sekretarz Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włók., Odzież. i Sk6-
rzanego - J. Jamroziak, prze
wodnicząca Zarządu Okręgo
wego ZZPPWOiS - A. Mrocz
k-0wska. sekretarz WKZZ 
E. Kotecki oraz przedstawi
ciele Ce-Te-Be. aktyw spoleci
no-polityczny I przedstawiciP
le załogi ZPW im. 9 Maja. 

Dyrektor zakładu - T. Bi
bel omówił osiągnięcia pr~ 
dukcyjne i efekty ekonomicz
ne, jakie załoga ZPW im. 
9 Maja uzyskiwała w ostat
nich latach. Zakłady te nale
żą obecnie do najrytmiczniej 
pracujących w całej branży. 
przekraczają plany produkcyj
ne, przodują w jakości pro
dukowanych wyrobów· oraz w 
dziedzinie ekspOt"tu z każ

„Dziennik" 
w zwiększonej 

objętości 
W ZWIĄZKU Z V ZJAZ

DEM PZPR „DZIENNIK 
LODZKI" UKAZY W AC SIĘ 
BĘDZIE W ZWIĘKSZONEJ 
OBJĘTOSCI, PRZYNOSZĄC 
SZCZEGOLOWE SPRAWOZ 
DANIA Z PRZEBIEGU 
OBRAD. A PONADTO PEL
NY SERWIS INFORMAC.Jl 
ZAGRANICZNYCH ł KRA
JOWYCH. Z UWAGI NA 
PORZĄDEK ZJAZDU KO
LEJNE NIEDZIELNE WY· 
DANIE „DZIENNIKA„ („PA 
NORĄMA„) UKAŻE SIĘ 
WYJĄTKOWO JUŻ W SO
BOTĘ Z. DATĄ 16/17 LISTO 
PADA. NASTĘPNY, PO
WIĘKSZOllTY NUMER NA
SZEJ GAZETY, OTRZYMA
JĄ CZYTELNICY W PONIE 
DZIALEK, 18 LISTOPADA 
BIEŻĄCEGO ROKU. 

aym rokiem, zdobywają nowe ==============:!;.I 
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Przed ~ Zjazdem PZPR 
Czyn zjazdowy metalowców 

regionu łódzkiego 
~1etalowey, załrupnieni w zakładach przemyllłu lllilta

Juwego Lodzi i woj. łódzkiego i'odnie wita.ja, V Zjazd 
partii. I tak za.loga Zakładów Mt"talowych „Komuna Pa
ryska" w Radom~ku wykona.la zobowiązania produkcyj
ne wartości ponad 31 mln zł, załoga Fabryki Maszyn 
Rolniczych „Kraj" w Kutnie - punad 9 mln zł, Zakłady 
Im. W. Plecka w Żychlinie - ponad 6 mln zł, załoga. 
„Chemostalu" w Skierniewicach - na sumę blisko 8 mln 
złotych. W Lodzi wyróżniły się wysokośt'ia, zrealizowa
nych zobowiązań załoga Zakładów „Ell.a", która wyko
nala swoje zobowiązania. w wysokości blisko 9 mln zł -z 
Lódzkie Zakłady Kserotechnic>zne - ponad 8 mln zł. 

Ogólna wartość czynu zjazdowego metalol\•ców Lodzi 
i woj. łódzkiego (wykonane zobowiązania produkcyjne 
i prace społeczne) wynibsla ponad 135 mln zł, w tym 
wartość prac społecznych wynosi ponad 9 mln zl. Do 
koń<'& bieżącego roku ogólna suma zobowiązań zjazdo
wych metalowców reirionu łódzkiego osiągnie wysokość 
blisko 166 mln zł. 

f'sł 

Przedzjazdowe posiedzenie Komisji 
dts MłodzieżJJ Pracującej przy WKZZ 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Komisji do spraw Mło
d:deży Pracującej przy WKZZ, w którym wzięli udział 
przewodniczący WKZZ - Zygmunt Krzywański i sekre
tarz WKZZ - Jolanta. Sulej, którzy są delegata.mi aa 
V Zjazd partii. 

Referat przewodniczącego komisji poświęcony był 
m. in. problemom adaptacji zawodowej młodych. W dys
kusji zaś zgłoszono szereg po~ula.tów, z prośbą do dele
gatów o poruszenfo ich na forum Zjazdu. Zabierając na 
koniec głos z. Krzywański i J. Sulej podkreślili fakt 
:ma.cznego ożywienia w dziedzinie ideowo-wychowawczej 
i produkcyjnej w okresie przedzjazdowym. · 

Piękna inicjatywa uczniów 

przJ,Jzakładowej ŁZB 

(jp) 

szkoły 

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej f,cidzkieh 
Zakładów Ra.dfowych, dla uczczenia V Zjazdu, 51 rocz
nicy Wielkiej Rewolucji Październikowej oraz Dnia Nau
czyciela, podjęli oryginalne i ba.rdzo pożyteczne zobowil\· 
za.nie. Postanowili bowiem, z elementów wybrakowanych, 
po ich na.prawieniu. zmontować gramofon stereofoniczny 
ze wzmiwnia.czem i kolumnami głośnikowymi, typu „Mi
mo2.a." (wartości 4.5 tys. zł) i przekazać go młodzieży 
Szkoły Podstawowej nr 147, którą, opiekuje się ta fabry
ka. Czyn ten realizują pod hasłem „Stai;si koledzy -
młods_ym kolegom" i wzywa.Jl\ do oa.śła.downiołwa 
uc:rniów innych szkół przyzakładowych. 

„ * * 
Także w LZR, Bryga.dy Pracy Socjalistycznej pod~ły 

apel ZPB im. Marchlewskiego i 97 z nich będzie ubie
gać się o tytuł BPS im. V Zjazdu, a. 8 - o tytuł BPS 
im. 23-lecia PRL. Większość z nieb posiada już srebrne 
lub złote Odznaki Tysiąclecia Państwa. (jp) 

Delegacje.zagraniczne na ~~~~~.P!,,P~ Zjazd 
przybywa1ą do warszawy V ~jeździe.PZPR rep:ezento- •d 

(Cł Dokońiczende ze~- 1 kii«owruk W:yaizio!llu ~KC i~ ~;n/omunistyczną I eowego 
Szs.-dusoren or:a:z ambasador - Coj D- Gak. I DELEGAClA • 

~u1!v~a:. Połsce Guria.wyn DELEGACJA NIEMIECKIEJ KOMUNIS~~~~EJ PARTII natarcia 
Tym samym samolotem SOCJALISTYCZNE.J 

przybyła 00 Polski delegacja PARTII JEDNOSCI BERLINA 
Partii Pracujących Wietnamu ZACHODNIEGO 
w skład-Lie: seb."Tetarz KC - Około godrz. 13 przybyła li() 
Nguyen Va.u Tran, czlonek Warszawy delegacja Niemiec-
KC - Bui Qua.ng Tao, za- k:&iej Socjalisiycraiej Pa:rtii Jed-
stępca kierownika Biura Za- nOOc-i (SED) Berlina zacbod-
,it'aniC2.l1(-\iO KC - Le Van Ba. n>i.e.go. W skład delegacji 
W sklad delegacji wchoćfai wchodzą: I sejQretarz Gerhard 
także ambasalior DRW w Danełius i cv..lonek SekceYl-
Polsce - Do Phat Quang. netu - llwst Sebmidł. -

Mongolskich i wiel.n.amskich 
gości witali m. ifl.: I sekre
tarz KC - W!-aaysław Gomuł
ka i Józef Cyrankiewicz. 

DELEGACJA 
PARTII PRACY KOREI 

W niecałą · gO<iizilnę pozn1ej 
wylącłował samolot specjalny1 
którym przybyła delegacja 
Partii Pracy Korei w skla
dzie: członek Biura Politycz
nego PPK - Li Jen Bo i 

DELEGA-CJA 
KOMUNISTYCZNEJ NK'l'H 

ARGENTYNY 

Do sto!Jicy przy~1a ~ 
ej.a Korrumis~ Parti-i 
Argentyny. W jej skła.l webo 
azą: czklnek KC - Fernand 
Nadra i człooek KC. dyą.-. mie 
sięczniłca politycznego „Nowa 
Era" - Julio Laborde. 

W War&ZBWlie przebywa tok 

Gały kraj w odświętnej szacie 
(D) Dokończenie ze st.I:. 1 

uma.cniania jedn~i partii ko 
muni&tyc:mycb i rob<>tnicz.ych 
w walce przeciw agresywnym 
siłom imperiaJjzmu. Dalej wjeł 
ki napis: „Niech iyje Polska 
Zjednoczona Partia Robo·tni
~ - przewodnia siła n.aro
d11'', a ob<>k plakat uka.zują. 
cy rusztowania - svmbol l>u 
downietwa soejal..,tyezne~o. 

W Alejach Jerozolimt.llicb -
na hotelu „Metropol" herb 
Wan;zawy ,,Syrena" [H'zypoml 
na, że to wiel·kie wyda.rzenie 
ja.kim jest Zjazd paTiii odby 
1'·a się w stoHcy - micScie, 
pięknych tradycji wi>lki o wy 
zwolenie na.rOdowe i sipołecz. 

-· .~j Zljed;D~onej Pa<r.tA Robotniczej oddamy 
swe serca, myśli i czyny" -
ot-0 zawoJa.n]e, ktme t<>wa.rzy 
s.yło realizacji 7.fa7.d-0weco 
uyau mlOdzi!!'zy, b.yło wym-a. 
zem patrioty'Zmu młode!{o po 
kolenfa, wył'azem miłości i 
przywiązan~ do Mff1 soej3łi
stycznej ojczyzay. 
Ude«orow~ ;ietlt nie tylko 

ułlUum wli=.ea.wy, a.le r6w
n•e~ inne Ozielniee miasta. 
Liezll1! haała na - frontonach 
fa.bryk Woli i Pragi, O<:h<>ty 
i Żoliborza Oł'.aoz Mok<>towa 
przypomina.ją o bogatym di>
robku wa·rsi.awskidl zaJ6g w 
czynie złaOllloWYlll. 

Tytuł „najlepszego eksportera„ 
(B) Dok<>ńczorue :iie słi1\ 1 

na eksoortowane wyroby. Nic 
więc ciŻiwnego, że decyzj<\ mi
nistra handlu za.granicznego -
na wni-osek ministra przemy
słu lekkiego i ZG Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włók„ Odzież. i 
Skórz. - ZPW im. 9 Maja zo 
staly zaliC?Aone cie najłep-

szych w k-raju pcoducentóW 
eksportowych, uzyskując tytuł 
n<1jlepsz€go eksportera za rok 
1967. 

Tkaniny produkowane JlCZ«l 
ZPW im. 9 Maja wędru:ią 2 
Lodzi m. ifl. do ZSRR, USA. 
Maroka. Tooeeji, Llbanu, Ghe 
ny, SyrN:, Bułgarii. (j. kr.) 

W godzinach popołudnio-
wych na loł.nisku Okęcie wi
tano delegację Komunistycz
nej Partii Grecji w składzie: 
I sekcetarz KC - Kolianis 
Kostas i członek KC - Ku
łaaas Micios. 

DELEGACJA KP 
LUKSEMBURGA 

W god~h wieczornych 
Pt'Zyjechała deleg.acja Komu
nistyCll!nej Parl1i Luksembur
ga członkowie Komitetu 
Ceot.l'alnegQ JeMt Kilł i Irme 
llełevie Kil!. 

DELEGACJA 
liOMtrNISTYCZNEJ PARTU 

W LOCH 

W skład dełegacji K<llDllni
stycznej Partii Włoch, która 
pl'Z)'Oyłia do Warszawy w so
~ wieczorem, wchodzą: 
cz.loriełt Biiu·ra Politycznego 
KC Wł'PK Giaaca.rlo Pajetta., 
członek KC - Renzo Trivelłi 
i pra.cQ'Wnik Wydtziału Zag.ra
nkznegc KC - Michele Ros
Ili. 

DELEG AC.JA 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

USA 

Przybyła delegacja K()IJlu
nU;tycznej Partii USA: sekre
tał'Z KC - Haman 'Lumer i 
korespondent „Daily Wocłd" 
- Conrad KomorowskL 

DELEGACJA 
KOMUNISTYCZNEJ PMlTII 

IZRAELA 

Komvnistycz;ną PaAię l<Ka
eła repre2entować bę«ą na 
Zjetdzie czl<>nko~ Biura 
Poliityczneg<> KC Da.wid 
Kbeaia. i Sa:łilli Khamis. 

DELEGACJA 
.MlABSKIEGO ZWl;\ZK'ti 

SOCJALISTYCZNEGO 

W=ocaj przybyła również 
del~ja Arabskiego Zwi112-
ka Socjalistyczfl€go w skła-
612ie: członkowie KC - Ab-

(A) Dok.ońcrz.E>.nie z.,e Str. 1 

wym rewtzJonizmie. Dlatego 
właśnie w dyskus.1i pnedzjazdo
wej pr-0blemaiyka dywersji ideo 
logill2nej i kanałów. którymi o
na do nas przenilu, a także 
irodków i dróg naszego ideowe 
go przeciwnatarci:t - Mji:la 
tak ważkie miejsce. 

Doliwiadczeinia nta.rcowe wski& 
wy jednocześnie na wielkie 
znaczenie naszego fr<>nl.u ideo
logic:unego. W świetle tych do
świadczeń stało się jasne. że do 
zbudowania socjalizmu nie wy• 
starczy najbardziej choćby su
mienna „praca organiczna'" w 
pr.zeinyśle. rolnictwie, oświacie 
i kulturze. Budowa S-OCjalizmu i 
obł'-a jego zdobyczy wymaga 
ją bowiem nieustannej ofen•Y• 
wy ideologicznej - walki o 
„n:ąd dusz". V Zjazd na.•:r:ej par 
tii z pewnością więc stanie się 
zjazdem ideowego natarcia. 

W kręgu tema.tyki V Zjazchi 
PZPR znajdzie się także na po• 
czesnym miejs= sytuacja mi~
dzynarodowa, zagadnienia n1ch11 
robotnic-Lego i komunistycznego, 
rola Pol$ki w świecie. 

W światowych zmagania.eh M 
cjaUamu i kapitaliunu, sił poko 
ju i wojny szala zwycięstwa z 
w<>lna przechyla się na naszll 
kan:yść. Wprawdzie nie ustaj\l 
prowoka.cje ze strony Niem.iec
kiej Republiki Federalnej. to
esy się jeszcze lud-0b6,icz.a woj
na w Wiet.na.Jnie. a w wYniku 
izraelskiej agresji Hi się i wy 
bucha ra:i: po raz za.newie koił 
flikłu n.a Bliskim Wsehodzie, 
ale jednocześnie można odr>oto 
wać niewątpliwe sukcesy sił 
!tOCjailizmu i pokoju. 

'rematem V Zja1.du PZPR bil! 
dzie także niezwykle kroma 
problematyka naszych za<lań go 
sp&darczych w końcowym okre 
sie bieżąoeg-0 p!Mlill 5-letiniego, 
zasadniezyeh kiel"Unków rozwo• 
;.. w 1-atach 1971-1'75, dałftego 
doskonalenia planowania i za• 
rząd'll!mia, zad.all w d'ziedsinie 
11„uki, oświaty, kultury. Nie 
ma tai<iej dziechiny nasx.ego t.y· 
cia -.rodowego i społecmego,. 
kt6ra nie byłaby objęta krę• 
giem zainteresowań V zjazdu 
partii. Partia bowiem w ostate
C?.nY'ffi rachunku odpowiada ztl 
wszyStko i służy swym d'lliała-! 
nieon całemu narodowi. 
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nistycznej PartE Belgii -
członek KC Remy Gi\lis. 

Dłateito właśnie wa-wski 
Pałac K:unury i Nauki w naci, 
cfl<>dącycb cmiactt V Zjazdll 
PZPR :zna ld'zi., się w połu wi'" 
dz.enia 1 s.eTde-c-zne:tto a..in..teTeisc:i 
wałł;a ea\ego -narodo polskiego,: 

- SPORT e SPORT e SPORT e SPORT e SPORt e SPORl e SPORl 
Dziś w Pałacu Sportowym 

finał boksersk1e20 Pucharu Europy 
Polska - ZSRR 
Dziś o ~z. 111. na ringu w I 

łódzkim Pafacu Sportowym r-00po 
cznie się pierwszy mecz z cyklu 
finałowych spotkań o pięściarski 
Puchar Europy między m!O<lzież.o 
v;.1ymi reprezentacjami Zwiazku 
Radzieckiego i Polski. Przypo.mi 
namy. że do finału Puoharu E>u 
ropy awansowała jesreze drużyna 
Włoch, z którą Polacy spotkają 
filę w terminie późniejszym. 

A oto zest.awleonie pair na <tzi
siejszy mecz: 

Puchar ZPRP 
W d·rugim d.-.;u mięcLzynaro

dowego turnieju piłki ręcznej 
kobiet o puchar 50-lecia ZPRP 
Kraków wygrał z Warszawą 
18:10 (7.:5), a Katowice zwycię
żyły Łódź ~ :8 (~2 :li;!.. 

Boks. Polska - ZSRR, finałowe 
spobkanie o Puchair Eur0<py, godiz. 
11, w Pafa.cu Sportowym. 

Pitka nożna. Sta•rt - Un.ia Ta~·
nów, II liga, godiz. 12. ui. Tere
sy 56. 

Liga międzywojewódzka: Orzeł 
- Polonia WarsZa<Wla, god'Z. 14, 
pl. 9 Maja, Włókniarz Pab. -
Sba! KraiSnik, godz. 9,15. stadi<>n 
Włókniarza w Pabianicach. 

Liga okręgowa: zaleg!y mecz 
Con<>ordia - Widzew, godz. 12, 
w Piotrkowie. 

W. PAPIEROWA 
B!ażyński - Uniesich:in 
W. MUSZA 
Bratk-0wski - Bieliński 
W. KOGUCIA 
Kuderski - Mie!nikow 
W. PI0RKOWA 
Caruk - KużnJeoow 
W. LEKKA 
Marciniak - Chromow 
W. LEKKOP()LSREDNIA 
.Takubow.!ilki - sa !acti.an 
W. PÓL REDNJA 
Mor.~ew.!łld - PietucłlO<W 
W. LEKKOSREDNIA 
Rudlkowski - O;>uk 
W. SREDNIA 
Hebel - Szarapow 
W. P0LCIĘŻKA 
żurek - Krochrnalnyj 
W. CIĘŻKA 
Ja•nkowiak - Czerny;>l'.ew 

Wczora.j w godzina.eh wiec<Zoc-
nych reprezen t.ac}a Polski przy by 
la do Łoózi. 

Jak ustalon-0 na konferencti te 
chniczneJ. dziś o godz. 7 . r~r•'<> 
octbęd.zie się waga zawodnil«>':<· 
O godz. 10.45 obie reprezentacie 
w towa•r-zystwie O;ziabaczy wyjdą 
n.a ring gdzie po przemówieniarch 
i odegraniu hymnów punktualnie 
o godz. 11 rozpoczną si<: walki. 

W ringu walki prowadzić bę· 
dzie p. Mascot (Francja), a . na 
punkty pp. Busić (.Jugosławia), 
Sawin (ZSRR) i Idziak (Polska). 

• * * 
Dziś o godz. J7 w kawiarni KS 

„Włókniarz" w Pabianicach od
będzie się uroczystość pożegna· 
nia Zina.uego trenera bokserskiego 
R111tenhw.oa Nowaka. .• 

Hokeiści Włókniarza Zgierz 
5:4 pokonali Cracovię 

Pierwsze zwyci~llwo w ekfira· 
klasie odnieśli wczoraj h-0keiści 
:ogierskiego Włlokoniarza. Na i<Sdo 
wisku Pałacu Sporto-wego pokona 
li oni Cracovię 5:4 (1:%, 1:1, 3:1). 
Bramki 'dla zwyci-:zców strzelili: 
:\fakowski 2, Olczyk, Pawłowski 
i Stolarski po 1. Dla Crac-0\'ii: 
w. Pys-.i: 2. M. Pysz i I>rozd po 1. 
Wid?.ów ok. 2,5 tys. 

W pel.ni zasłużyli zgier?..anie n.a 
t-O zwycięstwo. Tak dużej ambi
cii i woli walki ze st~ony włók
r:iarzy dawn.o n.ie widzieliśmy. 
Nale-'.tałoby życ.-z.yć tej sympatycz 
nej drużynie. by z takim poświę
ceniem gra.fa we wszystkich me
czach Jigow:v-ch. Dodać tu taki:e 
należy, że Włóknioa.rz w II tercji 
nie wykorzysta! trzech świetnych 
syt.ua.cji •,>odbramkowych. a w 
trzeciej - Jednej. W sumie z.gie· 
rumie byli drużyną lepsz:i i z 
przebiegu g:ry na triumf za.służy 
li. Trud<no tuta1 wyrÓŻ'11iać kogo 
kolwiek ~ zwycięzców. gdyż 
·11szyscy rJa nie zasłużyli. Chcie
li byśmy tylko podkreślić dobrą 
grę bnunkan.a Zaremby on.z Ol 
r.zyka, Makowskiego i Bylewskir· 
go. 

Cracovia wielokrotnie usiłowała 
przełamać 'afil'l>i1mie w.alczących 

Polscy tenis iści 
przegrywają w Danii 

W Ko,penłlad•ze, po pie•rwszym 
ooiu eleminacyjnego meczu te
nisowego o puoha.r króla szwe<lz 
kiego Gus~wa V Dani.a prowa 
d'Zi z Polską 2 :Q. Le..."'Chly wy
~r.a<ł z Rybarczykiem 6:~ s:3, a 
U1'r1ct1 pakonał T. Nowkk.ieg<> 
li:ł &:2. 

goep<><;l.air2y, w =Y"m celow~ł 
szczególnie W. Pysz. Có-.i:, chwila
mi w pierwszej terlC!ji goście 
przewa~li. mieli niezłe momentv 
w drugiej i na począblcu trzeciej. 
W sumie wy>padli jedn.ak sla•bo 
mimo mini'll>alnej przewagi tech-
niC2lilej. (ms) 

Poeostal>e wyniki el<:straJclasy 
hokejowej: 

Ba.ildOJt Katowice pokonał nie
spodziewanie mistrz.a Polski GKS 
Kal<>wice 3:2 (2:0, o:o. 1:2) 

Na.przód Janów -
cki 1 :4 (O:l, 0:2, 

Legia - Podhale 
(0:1, 0:0, li:». 

Anilana -

Góm1ilt Mut'-
1 :(Lj. 
N. T.a<rg l.:J 

AZS Kraków 24:15 
Szczypiorniści Anilany poko

nali w"""°r.aj u siebie w meczu 
mistrZlO'W&kim AZS Kiraków 24:15 
(11 :7). Bramki dLa Anilany zdo 
by>li: Ja·ro.szczaJ<, Wr:wsek i Kry 
gier ~ 5, Piwoński 4, S.awicki 
2, Szymc;o;a,k, Michalak i W.rę
bel po !. Dla g-ośc; n.ajw:ęcej: 
Pabiańczy•k 5, Fulara i Kre>miPI 
po 3. 

..... Odzcy sz-czypiorn.iści odnieśli 
wcrora•J za&tużony sukces pro
wad,ząc różn,i.cą knlku punktów 
od początku do końca spoika
nia. Największ::m atutem Ani-
1.amy jest szybki at.a•k oraz gra 
„n.a kole". Natomiast pewnP 
braki zauważyHśmy w defensy 
wie, gdzie szcz,ególnie dom 'ino
wa.! brak SZY'i>kości prey powro 
cie po a-'k.cji pod wlasn ą bram. 
kę. 

Koszykówka. LKS - AZS Po
znań, I liga żeńska, godz. 18. w 
hali n:a Widzewie, Widzew -
Olimpia Pozn.ań. II liga m;::i:czyz.n, 
godz. 16,30, w hali na Widzewie, 

Wysokie zwycięstwo koszykarek ŁKS 
Niemniej jednak n.a tlie AZS 

Anilana była zespołem zdecyct-o 
wa•nie lepszym, ~ pozwala wy 
muwać optyunist)'C2lne. wniook' 
na przym:'lośQ. (S) 

Start - AZS RzeS2.Ów, liga mię- Wczoraj w kolejnym meczu li· 
<PzywoJewódzka, godz. Il, ul. Te- gowym koszykarki LKS wysoko 
ll'esy 56. pokonały Lecha Po'1Jllań 70:42 
Piłka ręczna. Anilan.a - AZS (30:15). Punkty dla LKS zd-0byty: 

Katowice. I liga, goo.z. U. w heli Marciniak 19, Łuczyńska 15. So
n.a Wid>Zewie. kuł 11, Smoleńska 10, Majde 9, 

Zapasy. Liga teryt.o.cial.na: Bu- Bratoszewska, Strumiłło i PiMec 
dowlani - LZS Garwolin (powita ka po 2. Dla Lecha najwięcej 
nie ołimpiiczyka Wypiorc7.yka), Fromm 22. 
~od<Z. ll, ul. Kra:yżowa 5, LKS - Od poc1.ątku teiro spotkBlllia ło 
Gwa•rdia WafS7_awa. godz. U, ul. dzianki zdecydowanie dyktowały 
Ll'OOWa 49. tempo g„y, ani razu pTze-L cały 
Dżudo. Spartaki>aoda Mlodzici<>Wa jego pnebieg nie oddając i1rowa 

m. Ł<Xlzi. l!od'z. IO i 17. ul. Kr-zy- dzenia. Agresywna obrona strefo 
?_n_,_''-"~"-·~~~~~~~~~~~~~'-v_a_. _7.a.stiosowana ~ koszykarki 

2 DZIENNIK LODZKl nr Z68 (6813ł 

LKS w tym meczu nie pozw<>liła 
poznanianko~ n.a rozwinięcie gry. 

SPO'tkanie było s2ybkie i ladne, 
a w (lrużynie ŁKS na wyró7mie 
nie zasługują mł-Ode kos:r.ykarki: 
Marcimiak. Strun>iHo i Smoleń· 
~ka. (ftll 

• • 

* • 
Spójlll<ia Go:l.ail>9k - Stąsk 18:16 

(lQ :!()) 

W .a rsza'NUanJi:a 
Wice 25:17 (1'4:?) 

POil-O!llia War=w.a 
zinań 00:64 (27:31) 

NZS Po Wybl'Ze<\le - ~kl n :1'1 
(16:8) 

Wisła Kraków - NZS LubUn 
72:41 (4~:W) 

Korona Kraków - AZS War
sza:w;i 63:59 (ljł:M, ;n~. 

Pogoń Zał>. - ~ia Opole I 
211 :17 CI0:5) 

Spa.rta :ie.at. - Rafamet "':28 
(9 :15). 

Koncenłracia woisk izraelskich 

Dalsze zaostrzenie svtuacii 
na Bliskim Wschodzie 

Korespandent Reutera, po
wołując si~ na oświadczEmie 
1fowódz,twa paJestyńskiego ru
chu wyzwolenia narod<>wego 
El Fatah, informuje z Bejru
tu, że IZł'ael przygotowuje za 
krojoną na szeroką skalę 
agresję na wschodni br-zeg 
Jocdanu. 

W czwadek zauważon<> du
żą koncentrację ciężkich czoł

izraelskich nowo skon.centr~ 
waoych i wcześniej stacjonu
jących wzdłuż zachodniego 
brzegu Jordanu określana je~ 
na 6 batalionów. 

Te same źródła informująj 
że we wtorek izraelski mini· 
ster obrony gen. Mosze Da
jan w towarzystwrie ponad 80 
oficerów przebywał w Jery
chu. 

gów i opancerzonych samocho·----------------
dów na przest.rzeni 9 kilome
trów \Wdłuż drogi między 
Hebronem i HaJoul. Jeszcze 
więcej pojazdów wojskQWYch 
zgromadzono w ok<>licy Jery
cha. 

Późniejsze i-nform~je wi::ka 
zują, że do podobnej koncen
tracji wojsk Elos2lo w rejonie 
od Nabulusu w kierunku Jor 
danu. Lączna liczba wojsk 

V Zjazd 
w radiu 1 telewizji 

l1 list-Opada br. Polskie Ra 
di<> w programie I, H i w pro 
ęramaeb wszystkich roqłośni 

wojewódzkich od godz. 8.55 
Maz Telewizja Polska w pro 
gramie og6łnopolsłdm oo go. 
dziny 8.5o transmitować b~a 

uroczyste otwarcie V Zjazdu 
PZPR. 

W okresie od 11 listopada 
d-0 zakończenia Zjazdu Pol· 
9kie Radio nada.wat będzie 

- codzienne sp.raw<>Zdania 
dźwiękowe z pnebiegu ob.rad 
Zja:!'Jdu: 

- w prog;rMnie I o g<>dz. 18.30 

- w )>l'O'IJ:ramie li o gOdz. 22 

- codzien.ne info;rmacje we 
wszystkich wydaniach dzien~ 
nika radiowego. 

Telewizja Polska nadawać 
b~zie relacje f.i.lmowc z prze 
bieg.u obrad ZJa:c.du codzif'n
nie o gOdŻ: 2ł (U. 11. o .!(007. %1,,. 

Kronika 
==wypadków 

e W c!'1iu 8 bm. w Sulej.,.;. 
w ie . nie z.na"1y samochód po
ltącił 6l-letmego J. Kropc-zyń 
S'k1ego. który p<m·iósł śmierć. e We wsi Folwarki pow. Ra 
donlSko prowadząc nieostroż
nie m-otQ.cykl, S. M~oziński 
Zder-zył się z ciężaró~'!ką. Do
Zllał 001 obrażeń ciała. 

. ~ W Radomsku . samochód, 
c1ęzarowy prowadą,ony prze<Z 
25-letniego z. DudzLk~ zde
rzył się z c!ężarówką PKS. 
Konwojent PKS dO'Z>llał cięż
k!cn Obrażeń ci.ala. 
e Wczora<j w Łodz;i na uli

cy Północnej schodząc raptow 
nie na jezdnię, potrąco!ly zo 
stał przez samochód S. Ry
kalski (K;,ornwaliowa 19). Do
znał 001 ba·rdzo cieżk·ch obra 
żeń ciała i przewie.,.:ony zo
stał do Szpit.ala im. Barl ic
k!ego. 

• O l(Od?Jinie 18.10 n.a ulicy 
RzgoWSkiej ;& n.a skute-k rap 
.owneg-0 wyb'<gniec:.a na jezd 
nię potrącony z0t>t.al przez s.a 
mochÓd „Warsz.awa" IB 1\-72 
nle zna.ny mężczvz.n.a który 
z:ma.rl po przewiezieniu d-0 
szpi~ala. Rysopis: wzrost 168 
cm. wiek około 18 lat_ wl~r·, 
dług ' e~ szatY'T!. N<i pr~wvm 
przedramieniu t.atuaż 7 '.nicia 
1„mi A. M. datą rr 7. 66. 
Mężcz:v<na ubrany bvl w &oo 
d<n'.e c'.enme w kratkę. szary 
sweter i brązowa ku.rtke skó 
r?aną. Ko-menda Ruchu Dro
gowei;o MO :>ro.si ooobv któ 
re mo11:łyby udzielić inf'· cm2-
cj i o wyoa<1ku i o jego ofic· 
rze o 7~ła-;zenie sfe ,... ;i 1;1 .„ę 
w1.,.•v Bytomsk'.ej 6() lub te· 
lefonicz.nie pod numer :>16-62. 

(Z') 



Z
a moich szkolnych 
czasów czytało się 
w podręcznikach 
historii, że w koń
cu wieku osiemna
stego wybuchła 

we Francji rewo-

kowego ze strony monarchii 
absolutnej. Z powociu tego u
cisku, jak pisano, nędza „lu
du wiejskiego" była tak wiel
ka, że „lud żywił się korzon
kami". 
Boy-Żeleński wyjaśnił wó

wczas w jednym ze swoich lucja z powodu ucisku podat-

11mmmm1m11111111H 111111111111111111m1m11m~ 

-

Wydaje się, jakby opinia o angielskich dziwactwach 
szerzona przez felietonistów i pisarzy z kontynentu. bar
dzo przypadła samym Anglikom do gustu. Do dobrego 
tonu. należy tu. być trochę oryginałem. I wielu. Angli
ków na co dzień, a szczególnie wobec cudzoziemców 
gra małomównych facetów z fajką i parasolem. To od~ 
grywanie Anglików" przez samych Anglików jest sw;;istą 
fo~~ą du.my . n_arodowej,. pod.kreślania swojej wyspiar
skze1 odręb~oscz ?raz zwzązkow z tradycją, która ż11je 

w tym kra;u w 1ego budowlach, obyczajach i strukturze 
społecznej. 

Poczucie tradycji i ciągłości historycznej niejednokrot
nie prze,iąknięte przesądami klasowymi jest w Anglii 
czy:nś uderzającym szczególnie dla przybysza z kraju 

Z 
takiego Jak Polska, gdzie większość robotników wywo
dzi się ze wsi, większość inteligencji urodziła się w do
mach rob?tni~zych lub chłopskich, gdzie ogromny pro
cent lu.dzz mieszka w nowych mieszkaniach, pracuje 10 

O 
nowo zbudowanych zakładach, gdzie wreszcie możliwości 
awansu społecznego nie są ograniczone pochodzeniem 
społecznym cz11 możliwościami finansowymi rodziny. 

Urzędnicza brać, która zaludnia handlowe śródmieście 

Londynu - City, stara się przez tradycyjny strój przy-

.I 
najmniej zewnętrznie upodobnił do tych, którym się 

w życiu powiodło. Rano przed dziewiątą, kiedy to za
czynają pracę u.rzędy, płynie w kierunku. śródmieścia 

rzeka młodych i starszych mężczyzn, w obowiązkowo 

ciemnych garniturach, z parasolami. To jest wymagany 

Ili 
przez szefów i klimat „mundur" urzędnika na służbie. 
Ale wielu .wkłada jeszcze melonik, do butonierki wpina 
różę lub goździk, a do parasola dodaje jeszcze zwiniętu 

. „Times" lu..b „Finacial Times'', drukowany na papierze 

I 
różowego koloru. „Ludzie, którzy się liczą czytają „Ti
mesa" - taka reklama pojawiła się przed paru. laty w 
metro i odtąd znacznie wzrosla liczba ludzi w ciemnych 
garn~turach ze zwinięt11m „Timesem" pod pacha. W ten 
sposob za ;edyne 6 pensów można stać się „czlowiekiem, 
który się liczy". 

-..I 
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Symbolem i ucieleśnieniem angielskiej tradyc;i jest 
t'odzina królewska. Życie dWOT'U. jest szeroko opisywane 

w prasie i pokazywane w telewizji, a społeczeństwo bar..: 
dzo się interesu.je tym co królowa i jej rodzina robi. 
Utrzymanie królowej i jej dworu. kosztu.je skarb pań
stwa 475 tysięcy funtów szterlingów rocznie, a oprócz te
go członkowie rodziny królewskiej dostają wysokie 
pensje ze skarbu państwa. Królewski małżonek otT'zy
muje na przykład 40 tysięc11 funtów rocznie. (Najwyż
sze pensje dyrektorów banków i przedsiębiorstw nie prze 
kraczają 30 tysięcy funtów., a pensja konduktora metro 
wynosi około 700 funtów rocznie). 

Anglicy są przekonani, że królowa spełnia irlptną, 

a nie tylko ceremonialną fu.rikcję w tamtejszym syste
mie rządów. Premier co tydzień „radzi się" królowe; w 
sprawach polityki rządu. Dwór ma być czynnikiem 
ciągłości politycznej i symbolem u.czuć patriotycznych. 
Inną ostoją tradycji politycznych tego kraju. jest an

gielski system parlamentarny. O ile Izba Gmin, mimo 
tradycyjnego ceremoniału jest względnie sprawnym i no
woczesnym cialem ustawodawczym, o tyle Izba Lordów 
stanowi instytucję, które; anachronizm uderza każdego 

nie wyłączając Anglików. Zasiada.ją w niej ludzie dzie
dzicznie u.honorowani tytułem lorda lub z u.rzędu. (jak 
np. biskupi kościola anglikańskiego). Nie trzeba więc ani 
interesować się polityką, ani mieć w tym kierunku. zdol
ności, aby zasiadać w Izbie Lordów. 

Bylem na posiedzeniu. tej Izby. Czerwone lawy byly 
prawie puste. Gdzieniegdzie drzemał lub przeglądał pa
piery jakiś przygarbiony starzec. Izba Lordów nie ma 
prak!ycznie możliwości odrzucenia uchwały Izby Gmin, 
ale u.święcona wieloletnią tradycją komedia polityczna 
zwana debatą odgrywana jest z powagą god114 lepszej 
spra.wu. 

ANDRZEJ MAGDOIQ' 
(„G. K.") 
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felietonów, jaka jest geneza 
tych absuraalnych „korzon
ków". Mianowicie. poborcy po 
datkowi, składając swoje spt·a 
wozdania finansowe, obowią

zani byli wypełniać równ<>
cześnie ankiety. zawieraiące 

różnorodne pytania, dotyczące 

sytuacji ekonomicznej kraju. 
Było też pytanie. dotyczące 
głównych środków spożycia. 
Poborcy odpowiadali na nie, 
że chłopi żywią się przeważ
nie „korzonkami". Było to 
zgodne z prawdą. ale tylko 
dlatego. że w ówczesnym ję

zyku francuskim ten sam ter 
min oznaczał .• jarzyny". Fran 
cuzi zaś są narodem po dzień 
tizisiejszy wybitnie „trawożer
nym"~ 

Późniejsi historycy, starają~ 
si~ przypodobać burżuazyj
nym czynnikom miarodajnym 
wtecly. gdy w użyciu były 
już awa oddzielne wyrazy na 
oznaczenie „korzonków" i „ja 
rzyn". powoływali się na do
słowne brzmienie dokumen
tów z poprzedniego wieku. 
aby znaleźć łatwy i „bijący 

IEZDYSCYPLI
NOWANIE I A
NARCHIA, JA

,,~,~~!] ŁOWE KRYTY-
KANCTWO I 
WYŻYWANIE 
SIĘ W PO-
LEMIKACH, 
SKŁONNosc· 
DO LICYTO-

WANIA SIĘ NA KAŻDYM 
KROKU W PODWAŻANIU 
KOLEJNYCH DOGMATÓW 
DOKTRYNY KATOLIC
KIEJ, POGO:iq ZA SENSA
CJĄ I PLOTKĄ, ŻENUJĄCY 
BRAK POCZUCIA WŁAS

NEJ GODNOSCI U WIER
NYCH aro OBRAZ 
KOSCIOŁA, JAKI WYŁA
NIA SIĘ Z NAPOMNIENIA 
WYGŁOSZONEGO PRZEZ 
PAPIEŻA PAWŁA VI W 
DNIU 2 P AŻDZIERNIKA 
BR. W CZASIE AUDIEN
CJI GENERALNEJ W CAS
TELGANDOLFO PRZED 
JEGO POWROTEM DO W A
TYKANU. W NAJBLIŻ
SZYM CZASIE MOŻNA SIĘ 
SPODZIEW AC . - JAK 
TWIERDZĄ MIARODAJNE 
KOŁA WATYKA:iqSKIE -
NOWEGO OSWIADCZENIA: 
PAPIEŻA, BYC MOŻE NO
WEJ ENCYKLIKI LUB JA
KIEGO$ INNEGO ZASAD
NICZEGO DOKUMENTU W 
SPRAWIE WŁADZY I DY
SCYPLINY W KOSCIELE. 
JEGO OSTRZE WYMIE-
RZONE ZOSTANIE PO-
NOWNIE PRZECIWKO 
„NIEPOSŁUSZNYM" SY
NOM I CÓRKOM KOSCIO
ŁA. f 

W przemówieniu z dnia Z 
października Paweł VI okre 
ślił ich ja.ko tych. ktbrzv 
„chcieliby pójść dalej filit 
Sobór Wa.tykański II - A. 
T.), ale już nie drogą retor 
my, lee-z: drogą przewrotów. 
Ludzie ei -ai:ają, że kllll-

Rewolucyjny odłam polskiego ruchu r<>bot niczego pOd wodzą SDKPiL i PPS-Le

wicy, które poł>1czą sic wkrótce w Komun i styczną Partie R.<>botniczą Polski. mo
bilizuje masy do walki • 0 Polskę socjalistyczna. widząc w Radach Gelegatów Ro

ootniczych główny oręż tej walid. Lewica robotnicza jest brutal.nie p.rześladowa.na 

przez policję i żandarmerię, pochody i demonstracje rozpędzane przy użyciu broni. 

w oczy''. dowód _słuszności po- Prof .. dr Zygmunt Izdebski 
lityczne] krytyki w stosunku . 
eo obalonej od dawna mo
narchii absolutnej, dowód w 
rzeczy samej od dawna już 
zbeany. 

Zawsze przychodzi mi na 
myśl kariera tych korzonków 
w popularnej historii rewolu
cji francuskiej, gdy czytam 
w niektórych podręcznikach 
szkolnych historii Polski, a 
nawet w uniwersyteckich pod 
ręcznikach prawa państwowe
go, skrótowo potraktowane 
dzieje wskrzeszenia państwa. 
polskiego w roku 1918. Po
wiada się, mianowicie, mniej 
więcej tak: 

W czasie pierwszej wojny 
światowej ziemie byłego za
boru rosyjskiego znalazły się 
pod okupacją niemiecką i au
striacką. Władze okupacyjne 
powołały tzw. Radę Regencyj
ną, która nie miała w rze
czywistości żadnej samodziel
nej władzy. ale była posłusz
nym narzedziem okupantów. 
Pod względem społecznym by 
la złożona z przedstawicieli. 
obszarników i episkopatu. Z 
chwilą klęski mocarstw oku
pacyjnych Rada Regencyjna 
ustąpiła. przelewając swoją 
władzę na Józefa Piłsudskie
go. byłego komendanta od
działów polskich pn. „Legio
ny", które walczyły u boku 
armii austr\ackiej i podlega
ły naczelnemu dowództwu au 
striackiemu. Podjęta .za.ś rów
nocześnie próba konkurencyj
nego rządu lewicowego nie 
poWiodła się. Tzw. rząd lu
belski podporządkował się 

Piłsudskiemu. I) 

Na pierwszy 'rz.ut oka: nic 
dodać. ni<: odjąć. W1>zystko 
jest zgoone z dokumentami. 
a z·wlas'lJCZ.a z ostatnim .„pi~ 
sm10m" Ra.dy Regencyjnej . 
które wysiała O'lla w dnin 14 
listopada 1918 r. do Pihsud
skiego, 

Przy bliższym zastanowieniu 
trudno jest jednak uwierzyć, 
aby naród pozwolił bez ęrze 
ciwu na kontynuowanie mur 
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patorsł<iej władą -w•- oku 
pacyjnego wtedy, gdy oł<upan 

ci mu.sieli ustąpił': i gdy Jut 
wczesniej powstał rząd Indo
wy o mocnym oparciu kla.so
wo-r<>botniczym, a f>iłsu!Cł•ki 
nie rozporządzał jak dawniej, 
żadną siłą 11br<>jną. Coś się 
w tym rachunku bardzo po
ważnie nie zgadza. 

Spróbujmy więc tutaJ. ehoo 
najba.rd1'iej ramowo, naszkico
wać brakuJ'l"a cha,ra.kterysty
kę ogólną. Będzie to P<>"żytecz 

ne dla poprawnego umiejsco
wienia sobie przez czytelnika 
podawanych w . tych przyczyn 
kach faktów na tle układu 
sil społecznych i politycznych, 
jaki za.r~sował się w społe
czeństwie polskim po uwolnie 
niu ~o od wrogiej okupacji 
na skutek klęski mocarstw 
centralnych i wyt>uchu Wiel
kiej Rewol-ji Paździeir:nik<>-

- weJ. 

z dzisiejszej perspektywy 
ogólny obraz tych sil łamie 
się n<& dwit", nierówne ilościo 
wo czę~ci. Pierwsza obejmuje 
dążenia społeczno-rewolucyjne. 
R"epre-zentuje ją SDKPiL oraz 
PPS-Lewica. Druga <>bejmuje 
głęboko skłócone ze sobą dwa 
obozy: lewicy i 1>rawicy po
litycznej w znaczeniu burżua
zy.jno-par1 amentarnym. Łączy 

je natomiast ze sobą wysu
nięcie hasła odbudowania p.ań 
stwowości polskiej ponad 
wszelki program . społeczny. 

Wszystkie stro.nnictwa uważa 

ły jednak za niezbędne, aby 
wysuwając program rekon
strukcji państwa, przyjąć w 
nim jakiś program społeczny. 

Polska Partia Socjalistyczna 
wysU1Wała tu postulat sze
regu reform k<>rzystnych dla 
robotników, z ośmiogodzinnym 

dni<'m pT.o.c:y na czele. kt6rP 
istotnie 1.ostały wkr6tc11 z.reali 
zowa.ne. 

W tych warunkach 11\'SZ&lka 
k<>nkurencja w walce o wla 
dzę mogła się rozegrać jedy
nie wewnatrz przeważającego 

w opinii 11ublicznej kierunku 
uznania niepodleglo5ci za ha
Sł<> pier...-u.oplan<>We. 1"""1 
czym wszystko wskazywało "ś 
eóry na to, że większe szan
~e ma w ramacil teit<> lderun
ku lewi.ca polityczna. 

Dla należYt<"go zrozumient.: 
mechani~u działania i real
nyeh !tZ&ns prawicy t lewicv 
politycznej, pozostającej poza 
ob<>zem społeczno-rewolucyj. 

nym. trzeba zwrócić uwagę 

nie tyle n.a ich zeW!Dętrzlle 
formy p.artyjne. co na ich 
istotne s;prężyny konspiracyj
ne. Nie wolno bowiem zapo-

(D.allszy oiąg na str. 6) 
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pojęć, podyktowana obaW1', 
że „teologia katolicka jest 
opóżnion.a" · W stosunku do 
teologii innych wy'1lllań 
chrześcijań!ilkich. Wszczęcie 
przez watykańską Kongrega 
tję do SPT&W Doktryny Wia 
ry postępowania kanoniczne 
go pneciwko o. Schillebeec 
kowi, czołowemu teologowi 
holenderskiemu (co może 

być wstępem do o.>karzenia 
go o her~ę), protesi- w 
związku z tą sprawą holen
derskjego kardynała Alfrin
ka, doniesienia o zawezwa
niu do Rzymu in-nego czoło 

w~o teol«>ga Rahnera - aby 
„wytłu.ma,czył sic ze swych 
poglądów" wszystko to 
pozwala nam nieco lepiej 
skonkretyzowat pojęcie ,.nit 
posłUM:DyCh "• 

osłuszn·'' 
ości.ele 

. Dla każdego u.ważnego 
obserwatcra II Soboru W a
~ykańskiego bylo rzeczą 
Jasną starcie się na jego fo
rum dwóch przeciwstaw
nych koncepcji: zachowaw
cze; i reformato-rskiej. Zwo
lennicy pierwszej koncepcji 
starali się zachować taki 
kształt Kościoła, jaki nadal 
mu - po Soborze Trydenc
kim i rozprawieniu. się z 
Reformacją - pierwszy So
bór Watykański z 1870 ro
ku, t~n sam sobór, który 
uchwalzl dogmat o nieomyt
ności papieża w kwestiach 
wiary i moralności. Zwo
lennicy soborowego „aggior
~amento" (uwspółcześnienia) 
1 „zwrotu na lewo" (aper
tura a sinistra) - pragnęli 
zbliżyć Kościół katolicki do 
~zl?wieka. współczesnego, do 
swzata, i zrzucić z niego ba 
last neotriu.mfalizmu nad
miernego bogactwa ' nad
miernej władzy i ,;aa.miet'-

cepcje ich tym ba.:rdzie;J są 
genialne, im mniej są wier 
ne tradycji i zgod.ne z ży

ciem K<>Śeioła". 
Przykładem ta.kiej posta

wy było - wg Pawia VI -
ni_eda.wn.e okupowanie przez 
wiernych w Parmie .i w 
Ameryce Południowej kościo 

łów katO'lickich, przyznanie 
przez Międzynarodowe Kato 
Iickie Biuro Filmowe na.gro 
ety Passoliniemu · - rl!'ŻYSe-

rO'Wi zganio.nego przez Wa
tykan filmu „TeOTeme", gwał 
towne protesty zbiorowe• 
przeciwko encyklice papies
kiej ,.,Humanae vitae'', u
dziela'Die pnez katolików 
rąoraln.ego poparcia dla re. 
w<>lueji społe-cznych w Arne 
ryce Łacińskiej, spontanicz
ne organizowanie inte~komn 
nii w Holandii i chęć rewi 
dowania przez katolict<folt 
teologów wielu tradycyjnych 

nej nieomylności. 

ANDRZEJ TOKARCZYK 
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ii 
omaszowskie Za
kłady Włókien 
Sztucznych już na 
pierwszy rzut oka 
wydają się fabry
ką odradzaną, fa
bryką powstającą 

nlejaJi:o na. nowo. Obok sta-
rych oplecionych zielonym 
bluszczem i przypominają
cych XIX-wieczne ryciny, ro
sną budynki nowe, wyrastają 
szkielety rusztowań, wybrzu
sza.ją się z vały ziemi - jak 
to na budowie. Obecnie więc 
Toma; zów kojarzy mi się już 
nic z Kaczką, a z zakładem 
stojącym w obliczu wielkiej 
szansy. 

I z ludźmi, którzy tę szan
sę widzą, o jej realizację -
walczą. a swewo osobistewo ży 
cia nie poirafią Już i nie 
chcą od życia zakładu oddzic
lae. 
„KieTo~a przywiózł wy. 

"Wrotką cegłę na teren jedne
go z budujących się obiek
tów w zakładzie. Następnie 
.Przechylił skrzynię wywrotki 
.! c:egła spadła na ziemię. Spa 
daJąc tłukła się na pólówki 
i ćwiartki. Kierowca zadowo„ 
Io.ny z siebie odjechał po tej 
cegle„ .. Musiał dojść chyba 
do wmooku, że nie musi o
SZC"Z_ę.dzać, bo to nie je.go ... 
Chciałbym go widzieć jak pie 
czołowicie Zldejmowalby ceglę, 
któ.rą by sam kupił · za własne 
pieniądze, na budowę np. -wła
snego domku" - pisze w ga,. 
zetce zakładowej „Włókna 
Sztuczne", będącej „bojowym" 
~gaE_em samorządu robotni.
czego TZWS - Ta<lel.N:o Szar
lej. Sza.rłej, jeden z tllkich 
właśnie, z zakladem na do
bre i zie zwiąurny, w zakła
dzie - Ood ucznia poprze-L ro
botn ika, m a jstra, sekretarz.a 
KZ do kierownika oddziału -
wyrosty, o -„aklad jako - wła
sne dobro dl>a.Jący. „Nie mant 
zamiaru uogólniać ~prawy -
pisze dalej Szarłej - i twier 
drić, że takic h ,,speców'" jest 
du'io„. Mamy mądrą, ~roskli 

wą i światłą załogę - w ule 
cydowanej większości. Spotkać 
motna jednak i ludzi, którzy 
nie szanują dobra społecznego, 
którzy traktują zakłacl jedynie 
jako źródło utrzymania, a więc 
ile się da tr'Zeba z niego wy
ciągnać, a rę;szta - niech aj_ę 
dzieje, co chee". 

O hecnie zaś dzieje się 
tak dużo, że właśnie 
trzeba i właśnie - jak 

wyżej bez osłonek, wskazy
wać, iż wszystko, cala przy
szłość zakładu jest w i<lh, za
łogi ręka.eh. 

Obok Kaczki - której już 
nie ma, symbolem zmian są 
niewą.~pliwie kordy nie
zwykle mocne włókno wisko
zowe używane na wzmocnie
nia do opon samochodowych. 
Do stycznia br. zakład obok 
tradycyjnego jedwabiu sztucz 
ncgo, włókien ciętych, iomo
fa.nu i dwusiarczku węgla, 
produkował kordy klasy stan
dard. 18 stycznia br. uroczy
ście - i z kwiatami i z wi
dzami, <11.warto noWy -Oddział 
kordowy wyposażony w ma
szyny ;i pols kie i za.granicz
ne, przez „ imporiowa.nych" fa 
chowców montowa.ne, a prze
znaczone dla produkcji o 
„niebo" lepszego kordu - su
per II. TRZEBA WIEDZJEC, 
ŻE TECHNOLOGIA TEGO 
SUPER-SUP.ER KORDU JEST 
SUPER SKOJ.\-IPLIKOWANA, 
PRZEZ FACHOWCÓW UZNA 
NA ZA JEDNĄ Z NAJTRUD· 
WIEJSZYCH W CHEMII, 
PRZEZ NASZYCll SĄSl/\
DOW - CZECHÓW, NIEM
CC>W OPRACOWYWANA -
NA ICH UZl'TEK, LATAMI, 

FABRYKA produkują 

ciśnieniowe 

NA NOWO.„ 
DUKUJĄCY KORD WEDLUG 
TECHNOLOGII LODZKIEGO 
INSTYTU'fU WLOKIEN 
SZTUCZNYCH I SYNTE-
TYCZNYCH, POPRAWIANA 
I ULEPSZANA. W ciągu 8 
miesięcy tego roku sam in
stytut wprowadził doń 78 po
prawek, zakład zaś ponad 
120. 

Pierwsze partie kordu su
per li, według ostatnich 
przewidywań ujrz~ światło 
dzienne jeszcze w grudniu 
br„ zaś w roku przyszłym 
produkować się będzie około 
1-00ł ton tego surowca. 

S
ymbolem zmian jest tak. 
że wseystko to, co 2illlle
rza do zmniejszenia ucią 
żliwo&ci zakładu, należą-

ce.go przecież do gyupy ta
bryik, z racji na .;pecyfikę 
produkcji niejako skal.anych 
na uciążliwość. rego „skaza
nia'' nie chciał i nie uznał 
nig.r inż. Wacław Gębski. Kil 
ka lat temu UT.nal na.tomias-t 
że można i 1''ar·to ujarzmić 
nkodliwe gazy i ścieki zatru
wają.cę i atmosferę i Pilicę, 
„przy ol<;aaji" p.rodukcji skąd 
inąd niezbędnego, wytwarza
nego w jedynej w kraju wy. 
twórni, właśnie w Tomaszo
wie - dwusiarczku. Po Jata.eh 
pracy nad bc.:r.pieczną metodą 
jego prcdukcji, właśnie teraz 
kończy się prze<itawiać wytwór 
nię na wytwa.nanie owusia.rcz 
ku tzw. metodą kondensacji 
przeponowej pomysłu inż. 
Gębskiego. Nie nam Jailrnm 
wnikać w zawiłość tecbnici
nych ~czeg~ów. Jedno jest 
pewne, że: caly proces Odby
wa !irię w ~aro.turze heniie
tyc~ej, że na.pis, który wi
d-ziałam „Pned wej>ciem do 
k11ndensatorni włóż maskę" 
jest nieaktualny, że du.rs2la
kową łyżkę na kiju, którą 

puy poprzedniej metodzie zo 

skich, ślusarz i brygadzłsta 
H. Przyllyłek, wybrany przez 
załogę TZWS del'egatem na 
V Żjaro. (Delegatem jest rów 
nicż inny pracownik zakładu, 
inż. Saramowicz, wybrany 
przez wojewódzką konferen
CJę pa.rtyjną). 

„Pracuję tu 20 lat. Jeśli 
mialbym o czymś na Zjeżdzie 
mówić, to o konsekwentneJ 
modernizacji naszych zaJ<ła
dów. W latach ubiegłych in
we.stowa!iśmy po ktlkadzie
siąt milionów roeznie, teraz 
po kilka.set. I to jest nasza 
TZWS s'ł:llnsa do wygrania". 

Faktycznie. Tegoż samego 
W.a>nia jest nie tylko załoga i 
dyrekcja fabryki, ale i dyr. 
zjed!lloczenia - inż. z. Rybic
ki i dyr. inż. Ciesielski. In
westycje obecnie w Tomaszo
wie reali-zowane · kosrz.towa.ć 
bedą ok. 2 milial'dów złotych. 

Co za to krajowi, za.lodze, 
miastu? Kraj otrzyma z bu
dowanej tu wytwórni - PO
LINOSIC - nowe i doskona
le włókno (nie kurczy się, za 
chowuje kształt, jest trwale 
i godnie zastępuje drogą, dlu
gowlóknistą bawełnę) i CE
LOFAN IMPREGNOWANY -
genialne opakowanie na 
„wszystko", i na środki spo
żywcze i na farmaceutyki itp. 
Przy okazji tak wielkich in
westycji wybuduje się wiel
ką, obliczoną na pełną moc 
za.kła.du OCZYSZCZALNIĘ 
SCIEKÓW i trzecią - obok 
dw• JUZ wybudowanych 
„wyrzutnię" powietrza z hal 
produkcyjnych, czyli 150-ME· 
TROWY KOMIN, przystoso
wany jak i tamte do absorb
c.ii siarkowodoru. Tak więc 
nowy zasiłrzyk techniki PRZY 
NIESIE wzrost rangi zakładu 
unowocześnionego przec1ez i 
uprzywilejowanego z racji na 

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 

ROBOTNICJI 
(FRAGMENTY) 

Budujemy żelazne grodtJ, 
milionowe kościoły bez bóstw, 
zaprzęgamy geniusz narodów 
w majaczqcy gwiaździsty Wóz. 

Rozwijamy skrzydła w pochodzie, 
wichrem ulic wiejemy tłum, 
przerzynamy chmury nad Łodziq 
czerwonymi nożami łun. 

Mosty na zachód wschód! 
I dalej! i dalej! dalej! 
W horuzcmty. 
Młotami. 
Brak tcha! 

Kujemv. 
My 
milion kowali! 

= 
= 

-
= 
= 

złowiek jest tu elementem 
tak mikroskopijnym, że tru
dno go kojarzyć z kolosalny 
mi dziełami których jest au
torem, a które zda się bez 
reszty przytłaczają go wie
lotonową masą swego cięża
ru. Kilometrami ciągną się 
hale produkcyjne o wielko
ściach, którymi mierzy się 
zwykle powierzchnię pól i 

wysokościach odliczanych wieloma piętrami. 
żelazne masywy suwnic, z których każda 
może udźwignąć 5 i 20 ton ciężaru obarczo
ne są elementami bezkształtnych pozornie 
brył i form. Oznaczone symbolami spląta
nych cyfr podlegają skomplikowanej obrób
ce i nabierają kształtów precyzyjnych urzą
dzeń fabrycznych. 

„Chemostal". Skiemiewkkie Zakła<iy Bu
dowy Urządzeń Chemicznych. Położone z da
la od miasta, skomunikowane są z nim dco-

w sieciach 
gą przypominającą pas startowy. Zasady de
glomeracji usytuowały reprezentanta prze
mysłu ciężkiego w warunkach niemal sie
lankowych w bezpośrednim sąsiedztwie 
lasu i pól Charakterystyczny to fragment 
dzisiejszego krajobrazu, w którego malowni
czą monotonię wkraczają obiekty przemy
słowe i choć odległe od miast ciągną je do 
siebie żywotnymi interesami i wielokrotnie 
decydują o ich dalszym rozwoju. 

Jest ł „Chemostal" fabryką miastotwórczą, 
pionierem przeobrażania żyeia mieszkańców ca
łej okolicy, wiążących się z tym obiektem pra
cą, trudną lecz pobudzającą ambicję, wyzwala
jącą Inicjatywę i zmuszającą do zdobywania 
coraz wyżsŹych szczebli fachowości, a eo za 
tym Idzie - korzyści mMttialDycb I Innego po
ziomu życia. 

Prawa i przywileje 
Osiem lat temu r-0zpoczęto budowę zakła

du dzieląc ją na dwa etapy, z których ukoń
czenie pierwszego przewidziano trzy lata 
później, a następnego w 1970 r. W 1962 r. 
powołano Wydział Produkcji Pomocniczej, 
którego przedmiotem działania była budowa 
konstrukcji stalowych. Rozpoczęto produkcję 

!!EE pomocniczą w specyficznych warunkach po-

Wraz z dalszą perspektywą rozbudowy zakła
dów, które docelowo zatrudnią 3000 osób, a 
w 1975 r. wg wstępnych założeń dadzą prnduk· 
cję globalną o wartości 850 mln zł (obecnie 329 
mln. zł) stanowi to rękojmię wysokiej pozycji 
społecznej załogi i gospodarczej zakładów. 

Komu bije dzwon .•• 
Krótki, ale bardzo bogaty życiorys ;,Che

mostalu" zawiera fragmenty ciekawe, nie
codzienne i nietypowe dla profilu · - jak mó
wią fachowcy - produkcji. Trudno sobie na• 
wet wyobrazić, że produkowano tu kiedyś .•• 
lodówki, ale fakt, że produkuje się jeszcze 
konstrukcje dla przemysłu okrętowego, a sła
wna Solina ma zapory z „Chemostalu" -
świadczy o wyjątkowych zdolnościach i ela
styczności fabryki fabryk przemysłu cheml
cznego. 
Właśnie Solina. Przy tej okazji, to znaczy bu

dowy iapory wodn~ „Chemostal" był ekspo
now!lny Jako partner, który zawodzi. Grzmiał 
dzwon alarmowy zapowiadając klęskę w „go
dzinie 06". G<>dzioa wybiła punktualnie, dzwon 
ucichł I nie odezwał się żadnYm akcentem 
dziękczynnym w kierunku załogi, która pod
jęła się wykonania zapory we własnym zakre· 
sie, oszczędzając cenne dewizy. To prawda, że 
terminy dostaw były opóźnione, ale nie zagro· 
ziło to w żadnym wypadku terminowemu od
daniu inwestycji.. Tak było w SOiinie, Włocław
ku, Czańcu ł Tresnej. Brygady nie schodziły 
dzle6 i noc aie s&anowisk JK.aey. Portłel zamó· 
'lriełi JM)kał. 

Antyimport I eksport 
Mówi slę łatwo: zapora. To była konstruk

cja l)Tototypowa, antyimportowa podobnie 
jak sublimatol' dla „Polfy" w Stargardzie 
przewidziany z USA. Za tymi nazwami kry
ją się dewizowe miliony. Te same wartości 
kryją się w dostawach pokryw na luki okrę-

• 
pa1ęczyny 

lowych, na jednym placu z wykonawcą pro== wadzonych inwestycji przy braku suwnic, 
::s obrabiarek i transportu szynowego, a pierw
--= szhą dkadrę sta

8
nkio.wili_ pr_ac~wnkicy1 . fizyctznid ~o-

botcicy (w ma.sk.ieti na twa- unikaną, produkek już nie c o zący ze ermew1e 1 o o 1c, za ru me-
rzy i z kolegą asekurującym tylko dwusiarczku, ale i po- = ni w „Mostostalu" w Zabrzu, który przeka-

towe dła stoczni gdańskiej i szczecińskiej. 
Okazało się, że trzeba je dostarczyć w paź
dzierniku, żeby uchronić stocznie przed gnie
wem armatorów zagranicznych wyrażanym 
ciężkimi karami dewizowymi. Wysiłek był 
kolosalny, Wydział Pl, a zwłaszcza brygady 
Klepaczki. Kusia, Kubła, Rosińskiego, Do
miniaka, Kowalewskiego z nie notowaną am
bicją zaprzeczyły pesymistycznym horosko
pom. Honor stoczni został umocniony. 

u boku) trzy ra.zy na dobę linosicu i celofanu. Nowy z.a- zal 23 fachowców. Dalszą załogę stanowili 
wybierali z płynnego i wrzą- strzyk techniki ODCIĄŻY pracownicy z wolnego naboru, doszkoleni 
cei;o dwu.si~zk11 - siarkę, moce produkcyjne zakładu- bezpośrednio na produkcji lub na zakłado-
mot.na oddać do U'tl'Leum tecll- wych kursach specjalistycznych. Przeszkolo-
ruki, żę zapewn,ooo bezr.iecz- giganta, najstarszego i naj- no 1000 osób, ale.„ nie zostawały one w za-
ną pracę w wytwórni, a groź większego w branży, który kładzie. Wielu z nich uciekało natychmiast 
ny dla luda.I i roślin d,„usiar- przez wiele la.t pracował wła- po okresie stażu. Jeszcze w ub. roku przy-
czek nie przenika do aLmoo;fe ściwie ponad siły i na grani- = ł 46 Od h dzil" 

Renoma „Chemostalu" sięga już Związku 
Radzieckiego, Cypru, Hiszpanii, Iraku, Chin„. 
A w kraju? Poczekajmy na Tarnobrzeg, 
Gdańsk i Police - zobaczymy kompletne 
instalacje technologiczne „Chemostalu" w 
priorytetowych inwestycjach przemysłu che
micznego. 

ry, że odsiarczono Pilicę. do cy technicznych możliwości. = jęto 446 osób, odesz o.„ 7. c o · I do 
której uchodziło setki ton te- Nowy zastrzyk techniki 0 _ = stolicy, Pruszkowa l Ursusa sprzedając za 
goż dwusiarczku, sia.rkowo- - wyższe stawki swe kwalifikacje. Siła kon-
doru i siarki, że„. mz. ZNACZA be7.pieczn~ pracę w == kurentów załamała się po decyzji ministra 
Gęl>ski_ego, na.grodzonego przez lepszych warunkaeh, a w su· przemysłu ciężkiego równającej w prawach 
NOT pieTwszą na.srouą, trze- mie właściwie nową fa- płacy pracowników „Chemostalu" z innymi 
ba by właściwie„. zdopingo- brykę. I. D. ~ zakładami. ZOFIA TARNOWSKA 
wać d1> dalszych prac. Nie, i--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nie truba, jak_!> że sam się 
zd11pingował. I mimo cichego 
s,przooi.wu ż001y, też zajętej, bo 
teli: pracującej i dowojga dzie 
ci. ~li domu. w kt(>rym po 
pracy bywa, ale częsciej obec
ny ciałem niż duchem. 1<on
tynu14e myślenie nad całoo
ściową modernizaclą wytwor
ni dwusiarczku. ModernizacJą 
o tyle niezbędną, że w tej 
eh" iii surawca tego krajowi 
brakuje i bęę!l.ie brakowa!':, 11 
deficyt może pokryć jedynie 
jedyny producent - Toma
srow. Koncepcja modexniza
cji, d?:ięki-której deficytu ma 
me byt:, zawarta w uzech o
pasłych, pisanych na własną 
rękę i na wiasny ,,szczo-t" to~ 
tuacb., jest obecnie przedmfo
tem oce·ny fachowców 7.e zjed 
noezen.ia, Sekretarz KZ - E. 
Zegnaiek, z którym m. m. o 
meynier:z.e rozmawiałam twier 
d?:l, iż podobno wielu ludzi 
mu zalXl.rości. Czego? Pytam. 
now~u. dzieci, dwócb pokoi 
bez c.o.? Tego, że jest kon
seł< w..ntny. 

K 
onsekwencja.„ O niej mó 
wi również przedstawio
ny mi przea; sekreta.1'2a 

l
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Jak w wielu rodzi- sprzecznie - mówi se dziś już tylko 1,5. Każ toku dyskusji przed- = 
_ na.eh, tak i w tej, =--- _ kretan: -KZ PZPR i dy z trzech jego wnio zjalZdowej zglosili dzle 5 
5 fa.eh przeszedł z · ojca inni. sków przynosi rocznie siątki wniosków ma- 5 
5 na syna. Ojeiec Ire- 1. Leśniewicz o so- do 400 tys. zł o.szczęd jącycb usprawnić pro 5 
5 neusza Leśniewicza bie mówi ze skrępo- ności, „Trzech, bo ty.eh dukcję. Realizacja pod 5 
5 przepracował w „Bo- waniem ciekaw1ą ·kilkunastu drobiazgów jętego przez nich czy Ei 
5 rucie" ł6 twardych ~o problemy wYłania nie warto liczyć". nu zjazdowego prze- 5 
5 lat. Syn naliczył ich Jące się w produkcji. Z takich droblaz- szła już wszelkie ocze 5 
5 już trzynaście. Zaczy. Stąd biorą się opraco gów ,.Bo.ruta" uzysku kiwania wc1ąz na i a na ! właściwie od pod je oszczędności ogrom pływają dodatkowe 7-0 = 
5 staw - najpierw ro- ne. Zwłaszcza teraz, b<>wiązania, dodatko- li = botnik laborant po- J d ' I w przededniu V Zjaz wa produkcja. Wśród iii e tem kierownik · Dn. ia- 8 en z WIB U du, robi co może ca- tego ruchu postać. na § 5! ny i wreszcie bryga- la załoga - 2..800 O· ~zego rozmówcy prze- iii 
5 dzista na oddziale sób zaciągnęło warty wija się ust:iwiCznie = S WT-?. Zna go wlaści. produ'!'cYi';'e, podjęto - niestrud2ony org:i- 5 = wie cały zakład, przede czą 2obow1ązan na 15,2 mln nizator i społecznik, e 5 wszystkim z racji . peł zł, a "'.r~biono już za działacz . i pracownik a 
:: nionych przezeń roz- 20,2 m1hona. l znów z prawxtz.wego zd::.rze : 
ii! maitycb funkcji., od wy1· ątek?. na_ C'1:oł~ teJ ogrom- nia - mówi raz jesi a = rady robotniczej po- neJ akcµ wysuwa się c~ sekTetarz KZ PZPR = 
5 cząws.zy, po egzekuty od~ział WT-7, a na Od Ludzi :i: :ifiługują- 51 E wę oddizia!owej orga- dz~ale. - Ireneu~ Le cych na miano wzo- § 
5 nizacji partyjnej . na wywane przez niego śrnew>OZ. rowych pracowników a = wydziale. Ale nie tył projekty racjonaliza- Jak<> pierwszy na mamy w „Borucie" = ! ko za to. Przede wszy- torskie. Chodzi o po- swym oddziale mjął wielu, choćby Wł. 5 
ij stkim znają go jako prawę jakości barwni się I. Leśniewicz or. Fondrych, St. Kowa- :! 
: „człowieka dobręj .ro- ków kwa.sowo-chromo gan1zacją Brygad PTa nek. Ale Leśnil'wicz. 5 
iS boty" Gdybyśmy wych, o zmn1eJsunie cy SocjaHstycLnej, któ to C?.łowiek zupełni e §i 
5 mieli medal Wzorowe w nieb ilości cząstek re dzisiaj są inicjato- wyjątkowy. - Takich 1:1 

§ tałby lll!tl się bez- re sięgały 4 proc„ a go. Ich c~łonkow;e w więcej. (er) 
PRZEZ 'J'OMASZOW PRO- od 

a ode<r'Wany z tej okMj i 
prac domowo - gospooaz-

5 go Pracownika, nale- nieroz;pm1zczalnych któ rami czynu zjazdowe trzeba nam jak naj. I 
Mgeu··· • łlUIYallUlllllllBlllllBHłUIUllllRlllHU... ''IM"''"'"'M·-==···-·----·--
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I 
tak w tych na<!zwy
czaj korzystnych wa
rwikach powstał „Pol
ski Manchester" -
stolica krajowegQ prze 
mysłu włóltienniczego, 
a bawełnianego prze-

de wszystkim: z tkackim czó
łenkiem 'w nieoficjalnym her
J:>i~ a moniuszkowską „Przą
sniczką" - „w hymnie" ..• 

Obecnie - brak tych nie
gdyś sprzyjających warunków 
sprawia, że El.alszy -rm:WOJ 
przemysłu włókienniczego jest 
nie tylko nieopłacalny, ale w 
samej rzeczy, na szerszą ska
lą, niemożliwy. 

Tradycje z niczeqo„. 
Jesz-cze me ta.le dawu.o, przed 

ostaitin.ią wojiną, a i k>lka lat 
~ łe,l zakończeniu, w naszym 
~mesc1e na d-0brą sprawę nie 
istniał przerny·sł metalowy: 
IIUISzyncwy , czy Eilclctromaszy 
0:1owy. Jeden „Strzelczyk" (da 
wniej 0,John") - nie czynił 
~rzez wiele lat „wiosny". 
Oblie:iiono, źo właściwie dopie 
ro w dziesiędoleciu 19~ 
pow..tawa.ly i rozwijały się 
bardzo dynamicznie fal>ryki 
tej branży. Wartość produkcji 
rosła w ni.eh średnio roeznie 
o 30 proc. -

Specjal•istyczne anallzf spo
rządzone ostatnio z inicjatywy 
i pay ws.póludziale miejskich 
władz partyjnyeh, określają 
ro:owój prz,emyi.<;tu elektroma
szynowego Jako „pr.ZYlPł!dk<>'
WY", choć szalen>e dy.1amiez 
iny. zaś rezultaty - ekOllJO
m ica:nie bardzo warto6ciowe. 
W "statnim dziesięeioleciu pro 
dukcja wzrosła 3,5 raza, a za 
trudnienie tylko 1,1. MleEśmy 
więc do -c-z.yn.ienia z poważ

il1 Y·m wzr-ootem wyda.joności pra 
cy, 

Gdziekolwiek bądź.„ 

ta p!'OOukcja; prawdopodob
nie „nie wyszedłby'! ze zdu
mienia. 

Oto Zakłady Wytwóreze U~ 
rządzeń Termotechnicznyc 
M-14 gnieżdżące się na wą
skiej parceli przy ul. Targo
wej, bez możliwości rozbudo
wy, w starym budynku pofa
brycznym branży włókienni
czej, z ciągłymi problemami 
organizacyjnymi, bo co cięż
szą produkcję trzeba lokalizo
wać na parterze, który prze
cież nie jest z gumy. Oto 
Lódzkie Zakłady Wytwórcze 
Aparatów Elektrycznych (m. 
in. produkcja dla potneb 
przemysłu stoczniowego). pra
cujące w budynkacll po prze 
myśle włókienniczym i w ti<>
datku na parceH „wymówio
nej" przez władze urbanisty
czne. Oto Lódzkie Zakła-dy 
Aparatury Elektrycznej „E
lan" - w analogicznej sytua
cji. Dla potrzeb prociuktji, 
także eksportowej, kzeba tu 
był.o ;,za.an~tować'! św.ietli-
cę .•• 

Nie będ.Zlie więc rprzesady W 
twler<l!zeni_u, że większość fa
i.ryk przemysłu eJektromaszy 
nowego w Łodzi osiągnęła 
swego rodzaju ,,próg", kt6ry 
powoduje, ż~ tempo wzrostu 
prOd.u.~cj.i maleje. a wydajność 
pracy, :re J!!CZ}>:lędu na na ogół 
sta:re, wyeksploatowane ma
szyny i u.rządzenia, nie ro&nie 
w takim tempie jak l>y • to 
byto potr>zebne i możliwe. 

A więc oo dailej.? 

o~ekiwane decyzje 
Przewiduje się, że jeśli l!la

ooby materialne łódzkiego 
przemY')łu elektromaszynowe
go flie ulegną radykalnemu 
unowocześnieniu, będzie on 
mógł uzyskiwać w Ia.tach na
stępnych wzrost produkcji za 
ledwie o ok. 17 proc. rocznie 
I to uzyskiwany głównie w 
owych 5 (z czego największa 
jest „Elła") na 21 istnieją
cych fabryk, które wYhudo
wano od nowa po wojnie. 

Nieprzypadkowo nasi prZIOdkowde; w?aśnie tiu; gdzie 
tizlś Lódź, zdecydowali się rorlWijać przemysł włókien
niczy. Teren sprzyja} nadzwyczajnie: lasy liostarczaly 
drewna na opal, do budowy maszyn i UTZądzeń, rze

ki zapewniały dostateczną ifość wody, wioeld były na
turaklym źródłem taniej siły roboczej. Po-za. tym cen
~alne w Europie położenie tego terenu do koniecmego 
minimum ograniczało koszty transportu surowca z ;j€d
nej, a gotowych wyrobów z drugiej sbrcny. I 
z wlókne·m? 
dailć Łod2!ł - w p.-e.unyślle 
el-ektromaszynowym. z inieja 
tywy KŁ P~P.R przeprow.adJro 
n-0 więc ~ecJalną, bairdzo 
swzegółową anali.zę teg-0 pro
blemu uwzgilędntającą chy1Qs 
wszystkie aspekity zagad:nie
llli.a. Zakłada się_ że przemysł 
_ęł-ektroona.szynowy w Lodzi, 
w 1'75 r. da prod-u.keję wair
tości 13,1 mld zł (w rdku Ulb. 
5,5 mld zł). Musi się &:o d0.. 
ko~ nie popl'Zt!'Z ,,skok<>wy" 
wzrost zauudnieni;i, oo siły 
roboczej nie ma w mieście w 
nadmiarze - wprost przeciw 
n.ie - lecz poprzez wprow;i
dzanie n<>w<>CUlSalycb technolo 
r;ii, w oparci.u o nowe maszy 
ny i urząd.2e<nia, poprzez r-e
konstrukcję bazy lokaloowej. 

De na tio trzeba wydać? 
Szacuje s-ię, że niebagatelną 
sumę 5 mld zt (oo 1975 r.), 
za co, jak powiedzieliśmy, 
można będzi!e uzyskać wzrost 
wartości produkcji o ok. 8 
mld zł. Proponuje się przy 
tym. by 1,5 mld zł ;wydać na 
modernizację, a 3,5 mld zl na 
nowe inwestycje, ta.m gdzie 
modernizacja już się nie o
płaci. Pozwoli to w rezulta
cie podwoić potencjał łódzkie 
go przemysłu el.ektromaszyno
weg>c>. 
Posłużmy się przykładem 

„Elesteru", który aktualnie 
pracuje w szczególnie cięż
kich warunkach lokalowych. 
Obliczono, że za 100 mln zl 
można by zalodze i przedsię
biorstwu poprawić warunki 
pracy. Ciągłe jednak byłaby 
to stara, choć unowocześnio
na fabryka, bez możliwości 
dalszego znaczniejszego roz-

woja. Propomlje Wę więe; by 
za owe 100 mln zł wybudo
wać na nowym terenie pierw 
szą część nowoczesnej fabry
ki, tak zaprojektowanej, by 
można ją było dalej rozbudo
wywać w miarę potrzeb i po
siadanych środków. 

Ten sposób postępowooia 
uznany jaik.o swego rodzaju 
reguła, pozwoliłby także upo
rządkować branżę elektroma
szynową, ustalić specjalizacje, 
a więc „oczyścić" schematy 
technologiczne. Z'.aprogramo
WćlllQ w tym cclu zorganizo
wanie zakładu przetwól"Sltwa 
tworzyw sztucznych, którą to 
technologię „uprawia" teraz 
kilkanaście łódzkich fabryk, 
każda na własną rękę: wy-
8.zielenie centralnej odlewni 
metali nieżelaznych; stworze
nie wytwórni sprężyn oraz 
kół i przekładni itd. itp. 

Rea.lizacja takiego progra
mu wymaga jednak decyzji 
na. najwyższych szczeblach, 
cza.sem nawet rewizji obowią 
zującyeb przepisów. Bo np. 
zasada cieglomeracji wielkich 
ośrodków przenysłowych, ge
neralnie rzecz biorąc jak naj 
slUS24liejsza i po'Żyteczna dzia 
łając „twardo" w odnie5ieniu 
do łódzkliego przemysłu elek
tromaszynowego, może - je
śli nie zaprzepaścić - to w 
każdym razie nie wyzyskać 
do końca, korzystnych dla 
kraju i miasta naturalnych 
W&-unków. 

JÓZEF POTĘGA 

Lódź I 

Na tej budowie-za
leżnie od pogody- albo 
tonie się w rzadkim 
błocie albo brnie się 

przez tumany unoszą

cego się wysoko kmzu. 
Stanów pośrednich nie 
ma. Na tej budowie -
w tym błocie ałbo ku
rzu - od początku, od 

ruchu ko-pierwszego 
padli na dziewiczym 

wtedy placu, jeszcze 
ścigają się z czasem 
ludzie w czerwonych, 
białych, zielonych, żół„ 
tyvh i niebiesldch kas
kach. Nerwowość, na
pięcie i natężenie prac 
osiągnęły chyba swoje 
szczyty kiedy ostatni 
raz-kilka dni temu -
złożyliśmy wizytę aa 
budowfo EC-IJI. 

załlśmy się - przyznajemy to - jak m-

e truzi, którzy zawracają głowę gospodarzo
wd w domu, gdzie odbywa się jednocześ
nie wielkie pranie, remont i IIl<liowanie. 
Pojechaliśmy tiaro nH! po to, by praco
wicie wynotować dane techniczne, skom
plikowane =egóły technol-Ogiczne i kar
kołomne konsbrukcyjne wyliczenia o 
przyszłej elektrociepłowni. Pojechaliśmy 

po to; by móc <hisiaj napisać o tych, którzy decyeują 

-

o budowie, o ludziach, któczy tę skomplikowaną budowlę 
wznieśli. Jest ich 800. Przy;tłaczająca ich większość za
sługuje na wymienienie w gazecie, na ciepłe słowa uzna
nia, które, jak wiadomo, potrzebne są cz!owiekowl jak 

- chleb. Ale nasze łamy są ciasne. Niech nam wjęc budow
nio=wie EC-III wybaczą powściągliwość. 

M
oże najpierw słów kilka o kierownictwie. EC-III 

-

jt;st • budową o największym ... „zagęszczeniu inży-
merow na metrze kwadratowym". Co dziesiąty -

bo inżynier. Pierwszy po Bogu - to 42-łetni mgr inż. 

Jeśli móWi się o ;,przypad
kowym" rozwoju tego prze
mysłu w naszym mieście, ro
zumieć należy. że nie był on 
precyzyjnie „za.programowa
ny" i przewidziany, lecz s·tal 
się wynikiem szybko rosną
cych potrzeb kraju i zamó
wień eksportowyeh na pro
<iukty tej branży. 

Fabryki organizowano więc 
w budynkach także przypad
kowych, najczęściej takich, w 
których mieściły się kiedyś 
niezbyt wielkie zakłady włó
kiennicze. A więc budynkach 
wtłoczonych w zwartą zabu
dowę miejską, starych, czę
sto o drewnianych stropach, 
co stwarzało dodat~owe po
ważne problemy z ustawia
niem ciężkich maszyn i obra 
biarek. Zorganizowanie pra
widłowych ciągów produkcyj
nych było wobec te!'O i je<;t 
do dzisiaj, właściwie niemoż
liwe. 

A istnieją przecież w Lodzi 
bardzo korzystne warunki dla 
dalszego szybkiego rozwoju 
tego przemysłu. 

Jak.ie to są warnnk:i? Prze
ae wszystkim w ciągu kilku
nastu lat przypadkowego -
jak się określa rozwoju, 
przemysł ten zdołał wykształ
cić kilkunastotysięczną kadrę 
wykwalifikowanych ludzi zna
jących swój trudny fach w 
wielu specjalnościach. Po 
wtóre niektóre fabryki mogą, 
i już zatrudniają znaczne ilo 
sci kobiet (przemysl elektro
niczny, aparaturowy, precy
zyjny. elektromaszynowy) i 
jeśli sprawa ruszy zdecydowa 
nie z miejsca, będą mogły 
wchłonąć nadwyżki siły robo
czej powstałe w wyniku nie
uniknionej przecież modcroi-

,.".,.,,,., ,···· Andrzej Nowacki - główny kier<>Wlllik budowy, reprezen-
, : ', i tujący generalnego wykonawcę „Chemobudowfl". Sypia 

, ' ostatnio 6 goG.zin na dobę. Na placu jest już przed szóstą; 
oachodzi przed liwudziestą drugą. To samo dotyczy i mgr '., ' u mz. Leszka Lewandowskiego (Energomontaż _ Północ) _ 

,,,. 29 lat, inż. Zygmunta Bracha - z tego samego przecl-
. . , si ębiorstwa. mgr inż. Jana Trzepióry (kierownika budo

A jednak! A jednak istnie
je dziś, pracuje, daje cenną 
dla kraju produkcję 21 zakła
dów przemysłu elektrotnaszy
nowego. 

Fabryki te c!lają produkcję 
wartości 5,5 mld zł. 

Aniśmy się więc obejrzeli, 
a obok tradycyjnego przemy 
słu włókienniczego, wyrósł 
prawdziwy „potentat", dający 
np. 37 proc. pr odukcji krajo
wej w dziedzinie aparatów 
elektrycznych i aż 43 proc. 
krajowej produkcji w zakre
sie ma.szyn włókienniczych. 

Gdyby ktoś jednak pokusił 
się zobaczyć w ' jakich na 
ogół warunkach odbywa się 

, zacji przemysłu włókiennicze
go. Dalej: centralne położenie 
Lodzi w kraju i Europie spra 
wia, że dowóz surowców i 
półfabrykatów ze Sląska nie 
stanowi problemu w sensie 
ekonomicznym i organizacyj
nym, a rozwożenie ich po kra 
ju, czy do portów (eksport) 
nie mnoży kłopotów. Ponad
to istnieje w Łodzi silne za
plecze naukowo-badawcze. 

. Co dalej? 
Pyta!Ilie powyższe zawiera w 

sobie niepokój mi.a.sta, jego 
mieszkańców i władz, bo 
wszyscy rozumiej.ą, że przy-
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= = §i az.em z Polską nie lego.ni, sumienny I gi swoje od.:na.c?A>ny za.wodnictwo. Pracow § = R podległą ol>Chodzić zdy5-1:ypli,nowany. Lo- zo.stal: Med.alem X-le- nicy Oddziału Trakcji : 
E będzie jubileusz 25- komotywę swoją ota- cj;i PRL, srebrną i Stacji Łódź-Kal i sk;i za = 
E-~ lecia pracy w PKP cza ogromną tToską, złotą odznaką BPS o- jęli II miejsce we =§ 
::.: maszynista parowozo- dba o jej stan tech- ra7. Brązowym Krzy- sp61zawodnict wie pra 
S wy _ Antoni Kc;lasz- niczny, żadna aster. żem Zasługi. cy za I p6łtocze l>r. =-====:_ 

- czyk. Pracę w paro. 
E::..=~;:: wozie rozpoczął od naj c Z L o 1lAJr 1 E K Dorobek z ja.kim po niższego szczebl;i .... je<J,zle na zjazd fob 

od funkcji palacza. przedstawiciel to zo- -=-. 
~-·, Następu.ie awanwwal bowiązania · wartości 
~- dru.s? typ, oma ocodnikla958mras. pzyr: z· elaznego szlaku J mln zł, zaoszczędze §======== E cnje jako mMz~·nis~ :r';,.,z

5 !;~~oi;n ~u\;!~ g parowozu I klasy w parowozowych. Pra-
- P;irowozoowni Gł0wDe1 ka, nawet najmniej- Dow()odem najwięk- cownicy parowozowni E Ł6dź-Kali$ka. sz;i, nie uchodzi jego szego :r.aufania koleja Łódź-Kaliska OJ!raco-5 uwadze. Wszyscy ws.pół rzy węzła łódzkiego do waJl i wykonali urzą 
Si Zarówno zwierzchni p1a.cownicy darzą ' go A.: Kołaszczyka jest dzenie do wkolejania i§ 

==-=

e cy, jak i współ.pra- z;iuf.anieni i ogrom- fll:kt, że wyb1aJi go wag0016w na toki szyn. -=_=_ 

cownicy i organizacja nym ...acu.n.kiem. Jest jako repreuntującego Wartość tego ureządze 
partyjna mlry.-ią o A.n- jednym ze· współorga- ieb stanowisko na V nla, które znajduje si§ 
tonim Kołaszczyku nie niz;itor6w i członk6w Zjeździe partii. w wyposażeni.u pocią Si E szczędząe ciepłych Brygad Pracy Socj;ili Kolejarze łÓdzcy od gu ratunkowego, wy- -=--

. --=- slów - że koleżeński, stycznej, inicjatorem kilku już lat znajd u. nosi 32 tys. :l!ł. 
ch~tnie służy radą I Cey'll6w społeczny-eh i ją się w ezoł6'wce, je =---~= i ponrocą młodJszym ko z(llbowiązań. Za zaslu śli chodzi '! współ- (E. Orot>) 
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wy z_ '?Termoizolacji - Zabrze") - ~ lat i 33-letniego 
mgr mz. Zygmunta Szymy (Elektrobudowa - Katowice). 
Kierownika rozruchu. a więc aktualnie najważniejszego 
- „;eom a l że - na budowie inż. Jerzego Kosiorowskiego 
z EC-II - nie z<fołaJiśmy nawet z daleka zobaczyć .... 

EC-III, to jeden tylko z etapów wędrownej kariery wy
liczonych wyżej osób. W swoich barwnych życiorysach 
notują większość polskich budowli socjalizmu - Ada
mów. Konin, Pątnów, EC-Il. ,.Anilanę". „Eltę" itp. iUL 
Oni kierują, ale o powodzeniu sprawy nie decydują sa
mi. Decydują z nimi tacy !uaz.ie. jak np. Jan Siwek. Na
leży cm do tych, o których mówi się , że wszędzie pój
<fa1e, wszędzie wejclzie, wszystko zrobi. Kiedy nikt nie 
chciał wejść na mur wieńczący budynek główny - bo 
wysoko i niebezpiecznie - wszedł brygadzista montażo
wy z ,.Chemobuclowy", wraz ze swoimi ludźmi. 

- Gdyby więcej takich ludzi na budowie - mówi inż. 
Nowacki - życie kierownika budowy byłoby luksusem ... 

C zesla.~ Burow, -:-- elektromonter, mistrz - brygadzi
sta, 1est powsc1ąghwy w słowach i opanowany w 
ruchach. Zastajemy go w „mózgu" elektrowni - w 

nastawni. Stąd poplyną po plątaninie drutów i kabli 
elektroniczne dyspozycje pracy dla wszystkich urządzeń. 
Tutaj tr~ią wszystkie informacje o pracy poszczególnych 
urządzen. układów regulacji , sterowania i sygnali
za cji. 00 .3 miesięcy Czesław Burow po 12 godzin 
dz iennie pracuje tutaj razem ze swoją 9-osobową bry
gadą. Pracuje - czytaj: łączy, przeprowadza i 1.1m~ej sca

·- wrn wszystkie te druty i druciki. A jest do polączenia 
2-3 miliony przewodów... Pomyłka może kosztować bar
dZo drogo. Dla.tego też - tutaj pracuje się na jedną zmia
nę. Gdyby Czesław Burow zachorował nagle. OS-Oba, któ
ra mogłaby go zastąpić musiałaby „wciągać się" w tę 
koronkową robotę, co najmniej dwa tygodnie. A tu ka;i
da godzina jest na wagę złota. N 
Było ic h w bry1r,a dzie z „Termoizolacji - Zabrze " - 64. 

Obecnie zostało ich 6. Razem z brygadzistą 27-letnim 
Alojzym Lubońskim. wykładają urządzenia, ' które tego 
wymagają , żaroodpornymi i izolacyjnymi materiałami. 
Praca jest niebezpieczna. bo choć wprawclzi e wewnątrz 
urządzeń. ale na dużych wysokościach . Tak jak i pozo
stali na budowie pracują co dzień po 12 godzin. 

47-letni Roman ,Teleń jest łodzianinem noszącym zielo
ny kask „Energomontażu - Północ". Aktualnie brygada 
którą kieruje, montuje rurociągi wchodzące w zakre~ 
ciepłownictwa i energetyki. Tak jak R. Jeleń tak i jego 
brygada równie chlubnie jak w EC-III zapisała się w 
kronice ~dowlanej Żerania. Puław, Płocka, Pątnowa, 
a brygadzista był nawet w Ghanie. 

Wspomnieć należy także I o mistrzu kotłowym - 47-
letnim Kazimierzu Raczkowskim, w którego bio
grafii slupy milowe oznaczają takie nazwy jak Sie

kierki, EC-II, Konin , Ursus, Kraśnik. Jednym z najbar-
dziej zasłużonych pracowników przy montowaniu obu 
kotłów jest Kazimierz Konrad. brygadzista montażu czlo
nu ciepłowniczego ... Powinniśmy właściwie wyliczać jesz
cze długo. Pominęliśmy wiele nazwisk, ale na szacune k 
i wdzięczność naszego łódzkiego społeczeństwa zasługują 
wszyscy budowniczowie EC-III, która już niebawem 
wstrzyk;n_ie w nasz miejsk.i system ciepłowniczy wielką 
dawkę etepła. Wtedy nawet najsroższe zimy stulecia nie 
będą dla nas grożne. 

ALINA PONIATOWSKA 
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MODA 

M imo, że sukńenki caI?
dzienne nie są obecnie 
aikcentowane w kolek_ 

cjach jako rodzai ubioru 
(prym wiodą w tym wy-
padku l!łównie suknie -
spódnice. bezrękawniki. na 
ikładane na swetry i bluz
ki). dla kobiet przywy-

1 
kłych do tego rodzaju ubio 
ru stamowia niezbędiny 
ele'ment garderoby jesien
no-ziimowej, zresztą ba•ndzo 
wygodny i kobiecy. Projek
tanci <>&tatnich kolekcji 
uwzględnili więc teą ele
ment kobiecego stroju, na-
da!;i mu jednak nowy cha 
rakter 1>0przez niektóre 
szczegóły kroju oraiz dodat. 
ki. Ogólna linia nadal po
zostala ta sama - rozsze
I'ZOtllY futerał, mały i bl'is
ko ciała. Tendencja przepa. 
sywania wszystkiego pas
kiem (.zarówno w tal.Jii, jak 
powyżej i poniżej) do~y-

1 
czy OC'Lywiśeie także sulk1e-

~ócz aktualnych od kil
ku sezonów sulki.en dżerse
jowych z golfem przy szyi. 
modne są obecnie sukni„ 
z dżerseju, trykotu. dziani-
ny o fasonach ja:k przed~ 
żione swetry (pod szyJą 

I 
gładko •. lub . dekolt „serek" 
albo „polo"). 

W sukniach nszytych 7. 
tkanin rękawy sa wąskie. 
wvsoko wszvte z tzw. l!ł~ 
ką. Najmodniejme są: róz-

[11 
jf'I 
L.nii1 
"~'""] 
l..hdf ;---
(!J 

_ Wasza sp6ldzielnia już O czym tu mówić, sz'!'Ć 
szyje moje nowny panie? i;>roszę przy;s 

wreszcie bę- choćby jutro ..• l"il - Nie rzuca; mnti zbyt 
• silnie, bo mam ischias .•• 

.A. 
Bez słów.„ 

1·~ 
Redaquje Klub Szaradzistów ŁDK 

neg0 rodzaju szmizjerki. 
przedęte w tal>ii. lub lllie 
Często w talii wszyty ?ta 
stałe pasek z tej samej 
tkaniny. 
· Charaikter sukien cało
dzienaiych jest bardzo skro
mny? stroją tylko stębno
wania, nakładane I.ub 
przecinane kieszen.ie. . plisy 

· z innej w kolorze tkaniny, 
a przede wszystkim dodatki 
- szale, golfy, paski. łań- , 
cuS2lki, kołnierze i man!kie 
tv dO)Jlinane. 

O dodatkach jednak pe>
mówimy w następnyro ką
ciku. 

KRZYZOWKA 
(Premi<>wana książkamil 

Dzisiejsza krzyżówka różni 
się ni~o od tradycyjnej, gd_yi 
zamies-.czone poniżej <>bja•me
nia wyrazów podane. są w in
nej kolejności niż w diagra. 
mie. Nalefy zatem odgadn"ć 
ich zna,czenit', a miejsce wpi
sania ustalić przy pomocy li· 
ter już istniejący.:h. 

żelazna klamra spinająca. 
mury -- Odgłoo motoru -
Obóz dla jeń<:ów wojennych 
w <>kresie II w<>jny świato-
wej Rob<>tnik z łódzkiej 
fabryki Tytuł star<>.połski 

Stronnictwo powstałe w 
1913 r. p<> r<>złamie w galicyj. 
skim PSL - Łóżko-huśtawka 
- Jezioro na Pojezierzu Su
wa.Isk.im - Wąż z rodziny du
sicieli - Przeciwieństwo na-
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grody - Mara, widziadło 
Miasto w Japonii - Lęk bo· 
jaźń - Leci s.p()d struga -
Tułów Mieszkanka jednej 
z rep1>blik ra.dzie<:kich 
Część rury piecowej - Cho. 
roba za.kaźn1 - Lista - R6w 
got<>wy do ułooenia kanaliza
<:ji - Łobuz z paryskiej uli· 
ey - Pled. derka - Mia.sto 
na linii Wr<>eław Brzeg 
- K<>s.metyk - Pra.cuJe w 
porcie - Wpada deltą do je-
zio;ra Bałchasz Swojski 
spli.n - Miara szczęś<:ia -
Pierwszy arcyka.płan żydowski 
- Materiał opatrunkowy 
Krewny ze strony ojca - Egzo 
tycz- urwisko na.d.m<>rskie -
Kołor w kartach. - Ciasto na 
urodziny - Jednostka ciężaru 
- R.ucll obrotowy, wilr - Gry. 
ka. -

;.,JUAN" 
N ·AGRODY KSIĄZKOWE 

za rozwląz.anie krzyżówlcl z 
dnia 26.X. br. wy<losowali: J. 
Sobczyk, Łódź, ul. Piotrkow
Ska 6, J. Dębowska, t..ódź, 
ul. Ga'tldhiego ~l. K. Bu
łit.j, Romanów 16, poez>ta Rą
bień. L. JakUlbow.ska. Łódź, 
ul. Konstytucyj1na . 42, H. Brod.z 
ka, Lódź. u~. Rydla 29, 

JAN SZTAUDYNGER 

FRASZ 
JESrd żTIJOTA 

M6gl, n~ mfl.Siol, 
Podtatusiał. 

POKPILDI 

Pokpiłem spra.wę, 
Pokpiwa.;qc ze SPTGW1/· 

DEKLARACJA 
Złożył krótkti d.eklcracię: 
że ma r.ację. 

Nasi marynarze swoje szczupłe diety dewizow~ (których 
wysokość w zależności od stanowiska waha się w gra
nicach od 0,50 do 1,18 dolara 114 dobę). przeznaczone w 
zasadzie na rozrywki, wolą zamienić w upominki, któ
re sprawią radość bliskim, a niekiedy w towaru których 
wartość rynkowa jest w Polsce chwilowo wysoka. Tu· 
rystyka zaś kosztuje, daJqc w zamian wartości niewy· I 
mierne i niezbyt wśród marynarzu popularne. Te wszy
stkie rzeczy lub ich kombinacje sprawiają, że nasi ma-

" 

rynarze często niewiele widzq w portach, które wielo,
krotnie odwiedzają. 

Dawno minęły czasy, kiedy kapitan bral statek i la• 
dunek na własne ryzyko, przemierzał oceany, a po 
szczęśliwym zakończeniu podróży inka;iowal. grl;Lbe wy-

111 nagrodzenie. Po drodze sprdwowal on istotnie nieograni
czoną władzę nad statkiem i zalogą. z. owych . !o cza
sów wywodzi się zapewne ów &na.chroniczny dzzs zwrot 

Dokończenie 
artykułu 

z poprzedniej 
„Panoramy" 

,Pierwszy po Bogu". Obecnie stracił on 'swoją aktuar• 
~ość, między Bogiem a kapitanem można dziś wstawić 
cały szereg pośredników, a między innymi konsula, ~tr 

el 
rektor6w PŻM, kierownil<a lmi~ i_tp. Dzi~j kapitan 3est 
czymś w rodzaju kie1"owcy częzar6wk1, a dyrektorem 
naczelnym przedsię.biorstwa .transportowego. Jest o" 
obarczony nadal wielką odpowiedzialnościq, ole „za 6o" 
spętany taką ilością przepisów i nakazów, że ' mcwgiftee 
pozostawiony jego inicjatywie jest bardzo sz.czupły. 
Imponujący ludziom z lądu „fa80n" kapitan6uJ, ~ 

rzy jako ostatni opuszczaią, sta.tki, obeC'l\ie wypl11t.1>t1. ~ł. 
z normy pra.wnej, która w sposób oczvwłsty nok-;e 
ta.kie postępowanie. 

Osobny yozdział nalety połwięci~ m meehaoikowi, ~ 
Markowi Andrzejewskiemu, który ·był jedynym reprezen
tantem naszego grodu - wiród braci :ma.rynarskiej. Co go 

Dalszy ciąg ze str. 3 
Oba w mrty miały więc 

swoją rolę, swoje środowisko 
społeczne i swoje głębokie 
przekonania ideologiczne. 
Rząd lubelski me był zaprze
czeniem ideologii społecznej 
i państwowej · Pi!su<isltiego. 
Był cm jetiynie prowizoryczną 
władzą, którą ogłosi! w dniu 
7 listopada 1918 roku Ignacy 
Daszyński, przywódca ~ol
skiej Partii Socjalistyczne1, 

Ałl:ty komtytuująee Radę 
nie starały się nawet stwa
rzać wbrew temu stanowi 
prawnemu żadnych przeciw
nych pozorów. Nie zawierają 
żadnej wzmianki o przyzna
niu jej jaki<:hkolwiek wład
czych· uprawnień. Rada nie 
miała więc w koonsekwencjj 
ża.dne-j kompetencji, kt6rą by 
mogła komukolwiek przeka
zać. Dokumenty, stwierdzające 
przez nią przekazanie swej 
władzy mają wartość podaro
wania Niderland6w pnez Za
głobę. 

N 
wyrwało z „G6rniaka" na wielki liwia'? Żądza przygód. 
romantyzm mol'Za. czy tęsknota za wielką przygodą i m
żliwość poznania świata - pchnęła Marka do Szkoły Mor
skiej. Okazało się, te łodziMlm stał się również dobrY'Jll 
marynarzem, nie gOł"&Zym oo tych, kt6~zy są od • chie~ka 

U związani z morzem. A że nasz Marek nuał najprzy1enuue~ 
szą aparycję na M/S „Jelenia G6ra" przeło został nPłąłpnll 
z Albatrosa''· . 
Właśnie Marek opowiadał mi o żyezłiwyeh antagonizmadl 

między pokładem a maszynownią. Pokł~ wmawia !ftecha~ 

(drugi 

z lewej) 

dworca 

Kaliska 

z chwHą, gay Piłsudsk;i po
wrócił do kraju, władza nie
mal automatycznie przeszła w 
jego ręce, a historyczny jego 
dekret z 14 listopada stwier
dza m. in„ że mianuje pre
zydentem gabinetu nie kogo 
innego, jak właśnie Daszyń
skiego. 

z tych powodów Ra.da Re
gencyjna nie mogła się w ro 
ku 1918 liczyć jako przeciw
nik lu•b s<>jusznik w walce 
politycznej. Co więcej, nie 
miała na.wet żadinego ezysto 
formalnego, prawnego znacze 
nia. wbrew pozorom, jakie 
chciała stworzyć w ostatniej 
chwili. 
Władze oluJ>pa.cyjne nie mia 

swoim sztabem ' ły bowiem żadnego prawa two 
rzyć w okupowanym kraju 
n()Wej jego~ władzy narodo-

'• • • • • • • • • • • • • • • • • • • ++„„ ' . 

Prawda polega. natomiast 
na tym, ze Ra.da Regencyj~a 
widząc, że Piłsudski nieuchron 
nie obejmuje władzę 
chciała już tylk-0 ja.koś „l'ato 
wać twarz" w<>b~ przyszłej 

historii. Takie właśnie zna. I 
czenie miało jej „pismo'' z 
14 listopada o przekazaniu 
wła<l~y, jakie skier~wała do 
Piłsudskiego. 

Sam Piłsudski natomiast 

N nikom, że są niepotrzebni „bo maszyna 1 ~k sama Się krę
ci" a mecba"1icy są głęboko przekonani, „że ci z mostk11 
głó;,..rue się opalają i wyl':Diatają borty". Stara mai-ynarska 
anegdota głosi co dtialo · się gdy dwi1! p.rzekoma.rzające 

en się str<>nY zaml•miły się sta.no~kami. P!J .dziesięciu minu• 
ta<:b na mostJ:<u. rozlega się tel~fon „Ze~z tu na ~61, bO 
·nie mogę zmnteJszyć obrotów teJ eholerneJ maBZyny • „Od• 
powiedź z g6ry bnlmiała „Nic się nie martw. właśnie 
stoimy na mieliźniP.''• . 

- Na Biskajach sztorm złalpał nas w n()C'y. Fala doc~ 
ml' dzila do 10 metrów. Zbudziliśmy się po god7'inie i p6inJeJ 
"' już nie można było zasnąć. Fala „rozkładała" nas po ką• 

tach koi, wgniatała w sprężyny, za-wieszała· między sufi~m 
a materacem Staraliśmy się oddychać równo z kołysaniem 
okrętu. w gÓrę wdech, w dól - ~ydec~. ~owo_łi dla każ•. 
dego konie<:znością życfową staje się z~ozen~e wizyty w la: 
zience. Wszystkie buz;e za;r6wno p;isazerskie ja_k 1 mary 
narskie dojrze;w.lją" już do mo~kiej choroby i r00tpoc-zy• 
nają odd'awać pokłony Biska.jowi gęsto haftując jego gra
natową toń resztkam; p<>karmu. -z 

Id „ 
z 

Co kilka sekund dziób statku zalewany jest przez ogrom~ 
ną falę kt6ra pow<>duie przegięcie statku ,.- by po chwili 
zalać i' za.topić rufę. Statek trze6zczy jakby miał za chwi· 
lę rozlecieć się. 

Marynarze znajdują się na swych stanowiskach. Szani 
zmęczone twarze. Bosman m6wi „do rzyga.nia · można się 
przyzwyczaić. do kołysania nigdy'•. 

Raidio - oficer odmawia wysyłlllllia. depem, wywieszając 
kartkę w kabinie: 
„Dziś nie nie nadamy - pc>niewat rzyga1trty". W/g oświad· 

czenia ochmistrza najlepszYm środkiem przeciw wymiotom 
w cza.sie sztormu to włożenie w usta odpowiedniej wartości 
zielonego papierka. Im wyższa cyfra wypisana będzie na 
banknocie „made in USA", tym mniejsza. sza,nsa zapad
nięcia na chorobę morską. 

Sztorm się skończył, wiatr l)raiwie przycichł ale rozkoły· 
sane morze uspokaja się nieprędko. Marynarze m6wią. że 
mamy tak zwaną martwą fa.lę. 

minać o tym, że gl6wne poi. 
l<kie partie polityczne, którP. 
przed pierwszą wojną świato
wą istniały legalnie w pań
stwach ·zab<>rczych, miały w 
swym !<>nie zawsze tajny ośro 
dek konspira<:yjny, który je
śli nawet wręcz tymi partia.
mi nie kierował, to przynaj
mniej za ap.robatą i<:h kierow 
nictwa posł~Iwał się apara
tem i propagandą partyjną 

dla <:elów narodowo-w:irzwo
leń•cey<:h. 

!NA PROGU ! 
1 I RZEC Y SPOLITEJ 1 . ' . 

nie uwa.żał za potrzebne webo 
dzić z Radą w jakiekolwiek 
rozmowy. Nie mógł jednak, 
oczywiście, zapobiec temu, że 
by Rada napisała do niego 
list o takiej treści, jaką ~a
ma zechce ułożyć. W wy
danym zaś przez siebie de
krecie z tejże daty, tj. 14 li
stopada, jak stwierdza rów
nież przytoczony już wyżej 
Cybicbowski, pominął milcze
niem rezygnację Rady Regen
cyjnej, nie chcąc stwarzać po 
zoru, że istnieje ciągłość praw 
na między kompeteneja.m; 
Rady Regencyjnej i jego dzia 
la.Inośeią". 3> 

Pozostaje j~ kwestia. 
st.osunku osobistego Piłsu11-
skiego do ,,lewicy". Co do 
tego nie może być dwóch 
zdań. Program PPS i jej 
aparat były dla niego fyl
ko narzędziami w wa.lee z 
wrogiem zewnętrznym. 

I o 
Martwa fala poczyna sobie wcale żwawo, okręt wyska• 

kuje jak z procy na spieniony grzbiet fal. dziób za.wieszo· 
ny chwilę w powietrzu drży nerwowym rytmem mamy• 
ny, a za moment wali się w kilkumetrowy r6w razem z na~ 
szą kajutą, głowami i całym skołatanym żywiołem. 

statkowa kuchnia w dai""'ym ciągu przeżywa dni wielkiej 
klęski. Połowa wytłuczonej zastawy i część zniszczonych 
w czasie sztormu nrządo:eń już dawno wyleciała za burtę; 
ale ciągle jeszcze przy każdym większyn1 przechyle kotły 
grają w warcaby z kucharzami. Pamiętać nalefy o tym, że 

w PolS<:e istniały przed woj. 
ną, przekraczają,c swoim za
sięgiem granice zab<>rów, dwa 
po.tężne nllll'ty podziemno-<>r
ganizacyjne o różnej <>rienta
cji taktycznej, jak r6wniet o 
różnej podstawie klasowej I 
o odmienny<:h kalkulacjach 
politycznn - między.na.rndowych. 

Pierw.szy - to nurt nacjo. 
nali<;tyezny, z Roma.nem Dmow 
skim na czele, oparty o sfe
ry zacllowawczo-ziemiańskie, 
kler i nieliC!Zną bur:!:uazję na 
rodowo-polską. Przybierał on 
w państwach "Uborceych ze
~~!\ postać lei;aLnycb par 

„ ............................. . 
tii p~lityczoych o chara.kerze 
prawicowYom, z tzw. Narodo
wą Demokracją na czele (sta.d 
nazwa „endecjP' stosOW"ana w 
sp<>sób krytyczny do póżniej
szych jej poi ifycznych s.pad
kobiereów). Pod względem po 
litycŻno między!bM'11dowym 
ruch ten zaikła.dał, ja.ko ko
nieC7lllość polityczną w wtnie
ją<:ym wówe-,;as u·kła.dzie sił, 
o.par..ie o Rosję. 

Drugi nurt miał eharakłer 
radykalno-powstańczy i wyra
sta.I w łonie jawnej Polskiej 
Partii Socja.łi9tycZ1Jej w za.
borze austriackim, 

wej i to ta.k z punktu widze 
nia prawa międzynarodowego, 
jak i z punktu widzenia we
wnętrznego prawa państwowe 
go niemieekieg-0 i am•tria.ckie 
go. Pn.twierdza to i uzasad
nia nie kto inny, jak prof. 
Zygmunt Cybi>Chowski. który 
sam był dM"adeą prawnym 
Rady Regeoeyjnej2), W k.on. 
sekweooji Rada Regeneyjńa 
byta tył>ko o~anem dorad
czym władz okupaeyjnyeh, Ta 
kie. pozbawione prawnej kom 
pelleftcji orgaoy może ' sobie 
każda włada d--.iie dObie 
rać,. ' -

1. PM. np. „Histon~ pań
stWla i pra.wa ł'oołski" pod 
red. J. Bardacha. Wanzaiwa 
1962, ee. ! s. Ul8 i na.st. - A. 
Bu.rda, ,,Polskie prawo pań
stwowe" 11162, s. ł9 i nast. 

2. Por. Z. Cybichowski, „Pra 
wo państwowe" t. I, Warsza 
wa 1933 s. 186 i następne. 

J. ramże, s. 265. 

* * * Dlugotrwa;ący re;s wymaga dawkowania atrakcji ma• 
rynarzom. Konkursy brydżowe, szachowe. Biegi w wor• 
kach na 100 m, uroczystości święta Neptuna. Marynarze 
w dlugich rejsach zmęczeni są romantyzmem morza. 
stają się drażliwi, groźne awantury wybuchają nierall 
o drobiazgi, na które przed miesiącem nikt nie zwr6cilby 
uwagi. Żle podany kubek kawy staje się przedmiotem 
wielogodzinnych zatargów. W tym okresie rozbrzmiewajt:ł 
w każdym zakątku statku utyskiwania na marynarski 
los i ożywają gwałtowne chęci do pracy na lądzie. Gdy 
jednak statek wraca do macierz11steao portu, ma.rynarze 
zavomina;ą o swoich postanowieniach i żyjq, radościq ze 
zbliżajacego .•ię spotkania z rodzinami oraz myślą o na
stępnym 11ejsie. 

H. MIESZCZANKOWSKI 



Sejmik samorzqdów szkolnych 
Z inicjatywy zespołów mło- &tawiciele samorządów mówi

dzieżowych 4 szkół łódzkich li o swojej pracy. Wskazywa-
XXVI i XXX LO oraz Tech- no m. in. na oli(romną rolę sa 
nikum Budowlanego i Zasad- morządów w wychowaniu 
niczej Szkoty Metalowej zorga spoleczr1-0 - politycznym mło-

nizowano wczoraj I ogólno- dzieży, w walce z ocenami 
łódzką konferencję samorzą- niedostatecznymi - przez orga 
dów uczniowskich szkół śred- nizowanie kół samokształcenio 
nich. Na konferencje przybyło wych i sa!Ijl>pomocy koleżeń-
kierownictwo KOS z kurato- skiej. Zwrr "ano U \' agę na 
rem mgr H. Grendą ora-z współpracę samorządów z in-
przedstawiciele partii, kierow nymi organizacjami młodzie-

nictwa ZMS i ZHP. żowymi w przeprowadzaniu 
Celem narady była wymia- wielu akcji i urządzaniu roz-

na poglądów młodzieży na te- maitych imprez. jak konkur-

Podczas konferencji zgłasza 
no zobowiązania ml-Odzieży 
podejmowane dla uczczenia 
'{ Zjazdu. M. in. wystąpiono 
z apelem łio wszystkich szkół. 
także podstawowych, aby w 
okresie od 15. 11. do 15. 12. 
7.organizować zbiórkę makula 
tury, z której fundusze prze
znaczy się na pomoc dla mło 
dzieży Wietnamu. Wyst<>So
wano także list do delegatów, 
którzy reprezentować będą 
Lóaź na V Zjeździe PZPR. 

(Kas.) mat struktury organizacyjnej, sy, zawody. wieczornice itp. , 
form działalności samorządów.------------------------------
szkolnych ' oraz wytyczenie 
kierunków pracy na przy
szłość. Po referacie na ten 
temat wywiąz~:a się ożywio
na dyskusja, w której przed-

PREMIERA 
, ,Przedwiośnia'' 

Dziś - w niedzielę - Teatr 
im. St. Jara.Cut wystąpi 'Z pre
mierą „Przedwiośnia" - Stefa
,,.. Żeromskiego. 
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~ 
,i(J~ t_e~.---... „-_„ _______ _ 
e Wystawa pokonkursowa 

stc>rii Włókiennictw.a (Piotrkow
ska 262). 

e 0 W minucie pamięci", 
,,Przed wrześniem„ i „Najmłod
suo republika radziecka - Tu
wa" - filmy oświatowe. o goctz. 
1%, w Muzeum Archeoloi:icznYDl 
(pl.. Wolności 14-). 

prac plastyków amatorów, nt. PONIBDZIAŁE~ 
„V Zjazd w plakacie" - czynn:a 
w ŁDK (Traugutt.a 18). od so- • ,,Łódź i region łód'.Aki w 
boty - 9 listopada. nauce polskiej w 1945-1968" -

wystawa w Bibliotece Uniwersy 
NIEDZIELA teckiej (l\l{atcjki 34/33). czynna 

od poniedziałku w godz. od 8 
e ,,Literatura radziecka w oo 21. w soboty od 8 do 20. w 

służbie na.rodu" prelekcja niedzielę od 9 do 14. 

J • • prof. W. Popowa, o g<>d.z. 18. e Wieczornica - o g'odz. 17,30, 

==U==~· ==!!1łrO 
w Klubie Rosyjskim (Więckow- w kawia;rni .. Stan>mie.Jska" CPoct 
skiego 32). połączona z akadP.· rzec-wa 2). 
mią z okazji 51 rocznicy Wiei- • „Polityka wschodnia NRF" 
kie,1 Socjalistycznej Rewolucli - odczyt mgr K. Przesmyckie-

poczqłe k akcl
.
1
• Październikowej. go, o god-z. NI, w Klubie LK 

e Akademia OSP - na No {Piotrkowska 135). 

I 
wym Złotnie , o godz. 16. w • Badania radiofotografiC7'11e 

azl,0CI' d · 1· " świetlicy t>t"ZY u:l. PLatowco- - Sródmieście <Moniuszi:1 1i -- ZIBC om wej 8. al. Kościuszki 37 do 57; Bałuty 
l ł e „Non stop" - pokaz !rolo- (Limanowskiego 47) - ul. Luto-

_1~~~~~~~~~~~~~L~-r~o;w~y~c~h~f~i:l~m~ó~w~~radz~~i~e~c;k~i~ch~. ~w~.Jm~k>~r~s~ka od nr Jl óo 39; Wid:rew godzin.a-eh 11-16, w Muzeum Hi- (Szpitalna 8) - ul. Borsucut. 
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i Zmiana adresu ł 
: ZAKŁAD SIECI CIEPLNEJ - t.0D2 i 
ł s thiem ł. XI. 1968 r. ł 

: zmienił siedz.ibę \ 
ł s aL Kilińskiego &8nł ł • • + na nowq przy • 

ł al. Kościuszki 59161 / 
t WAŻNIE.JSZE TELEFONY: :· 

!22-l'6 Dyrektor - sekretariat 

ł ~-&1 Gł. lniynier - sekreła.riat ł 

: 

383-69 Daał Zaopatnenla ·i 
383-54 Dział Sl>nedai1 
220-55 l>Llał Inwestycji 

ł !Zl-71 Centrala + 
• !łS-95 • • 

• %32-48 „ • 
• 333-&1 „ • .• „ •••• „„ •••••••• „. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MURARZY, IW01ator6w, lderowc6w & n ll:at. pra
wa 1azdY operatorOw cmb, mecbanlk6w I ełek
Cryków samochodowycb oraz robotników kopa· 
czy do rooót kanalizacyjnych I drogowych, za
trudni t.ódzkie Pr7.edslębiorstwo Robót Inżynie
ryjnych. Zgłoszenia przyjmuje dZf.al zatrudnienia 
I płac. Łódź, oJ. Zacbodnia 1!9. Wynagrodzenie wg 
UZP w budownictwie. ze termlnowii I fakośclo
wo dobrą pra~ fest rnoźllwość ~l<:kszenla za
robku premią do 40'1,. W okresie Jesienno-zimo
wym można na bezpłatnych kursach zawodowych 
podnieść swoJe 11.walif!kacJe. Dla zamiejscowych 
zakwaterowanie w hotelu robotn!C?:ym, przy kt6-
rvm fest stołówka. 8014-k 

PLACE budowlane z 
prawem bud.ewy 
;>pr2edam. Zgierz.Cheł-

m~ ŁagiewniOka 65. 
szutenooch 61744.g 

DOBERMANY czystej 
rasy: pias 1-rOCttly, czar 
ny podpalany IX> szko
le I suk<: 3-1-etnią - ho 
dowlaną. SJ>ł"7.eda,m. Pa 
bl-Mt\ee, ut. Batocego 4 
m. '!, tel. 33-0S 61790 
FUTRO bułgarski-a 
OC<'l<>ty, tn.aSZY™: nie-
m:ecką wieloczynnościo
wą sprzedam. Mala. 
chowsk:iego 9ę, m. 13 
KARAWAN Spi'Zedam. 
Łódt PablenJcka 28, 
t.>-1. ~62 61801 g 
KOZUCHY dam.ski-a -
sprzed.am. Słowiańska 
211, m. !Jl, przy Przyby
lJZewskiego 51798 g 
SKORY nut'l"il uszlachet 
r.i<>ne 9P'1"'Z<'dam. Tel. 
533-70 61697 g 
t.APKI karakułowe cutr 
ne, nowe si>l"'Ze<l.am. Tel. 
9':i8-90 61883 g 

BULDOGA francuskiego 
suczkę rodowodową 
»prrz.ed.a'lll. Wseb-Odnla 
9/L3, m. 36. bloik 

l'UTRO - czarne łap
ki kara.ln1łow-e. no"W>e ta 
nlo sprzedam. Kilińskie 
go 33. m. 2111 6J630 g 

l'OTEL-lóżko lnwalidz. 
kle na kołacti - spr?„ 
daan. te Styc2111.!a 3 m. 
4 w god,z. 17-19 
DAWNY C>braz. porcela
n~ przedmi<>ty antycz-
r.e do zblon.t kupię. 
Oferty pi..emne: Biuro 
Ogłoszeń. Warszawa. 
$więt<>jańska 9 pod nr 
1700«; 7!175 k 

SYPIALNIĘ stylową zło 
ta brzoza I kredens 
orzech. najwyższej jako 
ści - sprze<la,m. t.,ódt. 
Narutowicza 21!, tel. 
m--04 lw 219-211 stsoa 

UWAGA! Kupię każdą 
llość 91>rW,yn ta<picer
skich. Dobrze zapłacę . 
Rzgowska ~l. za,ltład ta 
pi.cerski 61812 g 
SKRZYPCE ,,Stradiva-
rius". kanapkę lek-ar
ską, stolik zabiegowy, 
stery\hzat.or. zegar a.J.a·r
mowy, dywan perskl. 
cl'!odntk dywan.owy kl. 
lim !ll!>rT.eGam. Tci. 
3:!4-02. po 16 i182fi g 
•·oRTEPIAN .Sch\ed-
mayer" sprzedam. Ce
na 2.500. Białecka, ni. 
Rewolucji 1906 r. 9 m. 
17a, godz. 16--18 51826 
UŁODY asparagus do 
sprzeda;nla, Chocianow·l
rka 8f3 Dudkiewicz 
FUTRO n.owe - 9Zare 
karakuły sprzed&m. Tel. 
392~ 6llt2S g 
KOZ'CICH męski spne
clam. Tel. 5'16-76 
TÓPOLE I 90Sny sprze 
dam. Oferty .• 61~·· Pra 
sa, P iotrkowska !Ml 

„l\tOSKWtCZA-'IO'l" rok 
1963. po ka.pitalnym re
moneie . piłn~ spne<lam. 
Tel. 549-76 61'778 g 
SAMOCHOD Clęzarc>wy 
9przedam. Rogoziń.«kie-
go 11!-3 6178'1 g 
„TRABANTA-OOO" siprze 
dam. Tel. 00'7~. god1: . 
1&-18 S1539 g 

"1ADWOZIE .• Syreny. 
10>4" sprze-dam. Łódź 
Pawła 3 61538 g 

,.SYRENĘ 103" st.an 
'. rlealny - sprzedam Tel. 
230-80 wieczorem 61598 
„\VARTRURG-1000" sprze 
dam. 508~ 61824 g 

„MOSKWICZA-401" sprze 
dam. Graźyny 29 (Choj
ny) 61~66 g 

„WARS'ZAWĘ"' fabrycz. 
nie nową za.mientle na 
nO\Vego • .,..Wartbar~.a" . 
Tel. .4'13-M 61875 ~ 
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WAZNE TBLBPON1! od lat lt g. 18 2G 

lnformae'a telef- • 
Straż Poż.ar"'1a n 
Pogqt. ł'.at1A11!!0- n 
Pogot. MO 97 ł00-8' 500-ff 
Informacja PKS 2&5-M 
Inforu1ar.ja PIU' 581-11 
Pomoc drog. PZM 533-09 

TBATB.Y 

TEATR WIELKI - g. 
g. J9 „Carmf:11"; J.1.ll. 
nieczynny 

TEATR POWSZB<:BNY 
g. 10 ,.K.ir.w.ior i ka
S11anka ", g. 17 "Szel
mostwa Skapf:na"; 
11.n. n>eczy.nny 

TEATR NOWY - ~. 
14 „Gra miłości i 
pr~padku''. g. t5 
„czerwone pantofel· 
ki", g. 19.15 ,.Pierścień 
wielkiej damy"; M.11 
nieczynny 

MAŁA SALA - god>Z. 
l~ „Gra miłości I przy 
padku"; lit.JL ni'ec:eyln 
n.a 

TEATR ZAftACZA tir 
sali Teatru Rozmaito
ści~ g<Jd,z. 15 ,.Każdy 
kocha Opalę", gooz. 
19 "Przedwiośnie"; 
U.U. DieOZYlllllY 

TEATR 1.15 - godE. l6 
„Zajączek Zorro„, I; 
19.16 ,,Stendhal 1 
S-ka"; H.ll. nieczynny 

OPERETKA - godz. J9 
.,Hrabina Marica" 
Jl.LI.. ni.eCZynna 

TEATR PINOKIO -
godz. 12, 17.30 ,.Ałlem 

Kalł«n"; M..łt. nłeczyn 
ny 

TEATR ARLEKIN -
go<k. tl.15 I 1q.30 ,.Nie 
zwykły WYna.la:zek pro 
fesora Orzeszka"; H.11. 
g. 17.30 „Wesoła ma
skarada" 

TEATR ZIEMI iooz
KIEJ - 11.ll. g. 18 
,,.Kaprysy l\farianny" 

STS PSTRĄG - g. 20 
„Pchła,'; ta..lil. ni.eczyn 
Dy 

MUZEUM HISTORII 
WŁOK.IENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 182) godz. 
ll-t6; Ll..lll. nieczynne 

MUZEUM RUCHU &E
WOLUCY.JNEGO (Gd.ań 
sloa 13) czynne od g. 
1<>--117; 11.11. meczyn'll.e 

Ml.!ZEUM SZTUKI (W. 
Więckowskiego 36) -
- czyrme od !-le; 
11.11. n ieczy'1ne 

MUZEUM KATBDRY 
EWOLUCJONIZMU Uł.. 
(Park Sienkiewic"ał -
czynne od 10-H; 
Ll.H. ?Heczynne 

MUZEUM ARCBEOLO
GlCZNE i ETNOGRA
F;'ICZNE (Pl. Wolno
ści 14) czyqine od g. 
Ll-16; 1'1..111. nieczy111-- K.IN'A 

BAŁTYK - Dni. Flllm'1 
Radzieokieg,o 
Ka.ren~na'• 
13, 16, •; 
~j 

„Anna 
godz. Hl, 

14.U. joak 

POLONIA - ,.oper-Ja •w. Jaauary" 1wł.) od 
Lat 16, godz. 10, l!.311 
15 „Hasło Korn" (poi.) 
od lat !~. god2. 17.30 
20; 11.11. „Operacja 
6w. .January" god<i. 
10. !Z.30. 15. 117.:30. 20 

CO! 9tlzie!KtEDV! 
WISLA - I>al l'Umu 

Radz.lecldego - ,.Ze
ała, ZenłeczlAl I lta
łiasa" Od lat f4 1. 
IO, d, 14 te 18. IO 
14.lll. „Dzied, w kt6-
rym -wypłynęła ryba" 
od lat H (grec'kli) g. 
JO, J 2.30!.. 15. 17 .30. 20 

WOLNOSt.; - „Lalka" 
(poi.) od lat U, godz. 
10, 13. 18, 19 
14.111. jak W'YUd 

WŁOKMIARZ - ,,Lal
ka" (pOl.) od W l.f. 
godz, UJ. 13 16, li 
11.111. jak wyżej 
ZACB~A - •• Siedmiu 

w biasu złota" od 
lat UJ (wł.) godz. lt. 
12.30; 15, 17 .30. 20 
U..1'1. ,.Niewidziałny 
bataJiołlft ad lat 1'I 
(jug.) g. 10, tZ; 14. 1łl 
„Siedmiu w blasku 
złota" godlz. 18, 20 

ADRIA - „Westerplat• 
w· (IPoL) od lat 14, 
godz. JO. 112.30 15, 
17 .30. POG!:eg;natnle z ty 
tulem ,,Zamieć" od łat 
H (C7.e!Ski) goctz. 20 
11.14. ja'!< wyzej 

CZA.JK:A - „Ostałllle 
potowa.He'" (USA) od 
lait 14, g. 13, 15, 1'7, 
Ul; U.JIJ.. Jak wy7.ej 
g. 17, Hl 

ENERGETY.K - ,..Wtn
netou" (lll serial od 
lat lll araF) godz 
J5, 1'1, l9; N.111. n.te
ozyrme 

GDYNIA - „Fałszywe 
ba.nknoty" (fr.) od Lat 
14, godz. IQ, 14.3G. IS, 

• 111.30, 30; li.tł, „Łódź 

w fil.nie krótkometra 
żowyqn: „ W przemy
słowej Łod.zi"1 "Pała
ce ziellli olnecanej", 
„Łódz - miasto o:ie 
maąe", „Ulica Piotr
kow8ka'', ,,ł.6d2 WC7'0· 
raJ, ~ś i jutro" g, 
11-:n llO«l stop 

HALKA - „Kajtek" 
godz. 16 „Ta.bli<:Ua 
man.eela" (<p<>l.) od lat 
IA. godz. 16. 18, ~ 
n.n. „Tabliezka ma
rz.enia" g. 16. lł. 20 

t MAJA - ,,Myszka I 
kotek" g. 1(), lJ „Czy 
macie w 4omu lwa" 
od lat 11 (c7.-kl) g. 
12.30, 15 .,Piękna An
goelika" od lat 16 {fr.) 
g. 17.30. 21(1; 11.11. „na 
m1da" Od l&t ll (NRD) 
g-Od'Z. 1'9, 13. t~ „za 
waszą i naszą wol
ność" od lat lJ Cpol.) 
g<>óz. 16, 17.30, 19, 
20.30 

ŁDK - „Rr'lll>i- Co
sel" (poi.) ocl lat 14, 
gad.z. ll.3G, l~.45. 19; 
lł.11. jak wyiej g<>OO. 
HH11, 19 

Mł,ODA GWARDIA -
„ostami po Bogu" od 
la;t l4 (pol.) &odZ.. 10. 
12.30, 15. t'l .30 . 2Q 
l<l.lll. talk wyżej 

MUZA - ,,Jl.lysie rlgle" 
g. 14.30 „Prze3Uń się 
kochanie•• (USA) oo 
lat 14. gOdz. 15.30. 17 .45 
20; ttt.lJ. „Przesufl się 
kochanie" godz. 15.30. 
17.46, 20 

OKA - ,,Zywoł lfateU· 
i'Zll" (ipol.) od lat 16, 

godc. 141, li. IO 
n.u. jak wyżej. goch. 
15, 20 

POLESIE - Ba-}k! godz. 
14 ,.Kasia Ballou" od 
la.t 16 (USA) godz. 1$, 
l'l, 19; lt.ll. Jak wy
zej (bez -poranku) c. 
17, 19 

POPULARN8 - ,.DyWer 
sanci" (jug.) od lat l4 
god'Z. 10 „CZłowiek s 
Rio" (franc.) od lat 
14, godz. 17, Ul.I! 

PRZEDWIOSNIB - ,,Je 
zioro łlamlngOw„ od 
lat 1 (maks.) goda. 
13 "A.og-elika I król" 
(fraic.) od la:ł 16; g. 
15, 17.30, » 

PIONIER - „SzeWoezyk 
Kopytko" godz. 15 
„Na pomoc" od Lat 11 
{a.n.g.) godz. 18, 18, 20 
u .u. n.ieceyn:ne 

POKOJ - „Czeo:wony 
Kapturek" g. iii „Pe
dro odchodzi do Sier 
ry" od lat 12 (kub.) 
god-z. 16 „Tarahuma
ra" od la<t 16 {meks.J 
godz. 18, 20; II.11. „Pe 
dro odchodzi do Sier
ry" g. 16 „Tarahuma 
ra" g<>dz. 18. 20 

RF.KORD - „Wilcze 
ec_h a" (poi,) od lat 14 
godz. 10. 12.30, J.5, 
17.301 20 
J.1.1'1. jale wyU<J 

ROMA - nieczynne 
so.iusz - „Były 2 pie 

Ski" g. H, „Grobowiec 
Llc;ei" (ang.) od lat U 
god<i. 15, 1'1, 19; U.11. 
„Wiosna nad Odrą" 
od lat 14 (radz.) godz. 
1'1. 19.15 

STOKI - „Vwac;a - U 
ginął chłopi"c" od lat 
7 (NRD) g. 14 „Krew 
na śniegu" od lat 16 
(Jug.) godrz. 16; 18, OO 
11.11. „Ze11ia, Zeniecz 
ka I Katiusza" od lat 
14 (t'.adz.) go<k. 16. 18 
„gorące lato" od lat 
18 (jug.) godz. 20 

STYLOWY- STUDYJNE 
Tylko di.a kio studyj 
nych: „Gwiazoły na 
~pkacb" od I.at 16 
(Węg.) g<>d.z. M, 16. 
Fiłm JJ>lesi ąca: „Spot
kałem nawet s:rezęśli
wych Cy~an6w" od 
lat 18 (jug.) godZ. 20 
11.11. Tylklo dla kin 
study}nych: „Gwiazdy 
na cza.pkacll" C· J6. 
18. 20 

S'rlTDIO - ,,Pt":zygoda 
w dzu.ngli" od !ait 7 
~. J4 „Pociągi pod 
specjaln~ nadzorem" 
od lat 18 (cz«ikl) g. 
15.30. l'!.45. 20; 11.11. 
„Sami swoi" od lat 14 
(pol.) godz. Ił. 18. 20 

SWIT - „Ballada o 
dentyAcie" g. I0--13 
non stop „zemsta" od 
lat 12 (poi.) godz. 14. 
t:6, 181 hProtegowany" 
Od lat Hi (jug.) g. 20 
lLll. Jak wytej 

T~TRY - Bajki: „Wier 
ny Jamnik„, .,Mecha. 
niezny kot'' .. Milion 
w worku" g. 1111 11, 
I:?., 13, 14. IS, 16 t7. 
Klno tllmów oo!•kieh 
„Mąt swojej tony" 

111.ll. Batki godz. Hl, 
17. Kino filmów pol
skleb „Mąt swojej to 
ny" godo:. Ja. 20 

D'YZURY APTEK 

Gagarina e. TuwJma 
lS Piotrkowska 25, Li
manowskiego 1, Przyby 
szewskiego 88. ltarolew 
S'ka •. osso-ws.kieao '· 

ta.ta. 

C1esz1rows~1Ego :i. Pł<>tr 
kowska 1%7. TUwim.a :;o, 
Limanowskiego 3'1, Rzgo 
wska 147, Pl. Wohlośel 
2 Zielone 28. 

O.TZURY SZPITALI 

Szpital Im. e, Wolt 
111. Łagiewnicka 34/36 ...; 
przyjmuje rodzące i 
c:hor-e ginekologk:zn;e z 
dzlclrrlcy Bałuty l WI 
d 'zeW oraz z dzielnicy 
Górna z Rej. PoradJn.t 
;,K" ul. Cleszkowski~ 
go 5 I Fedińsl!llego. 

Klinika WAM; ut. For 
naISkiej 37 - przy}muje 
rodzące t chore g!ne 
kologiczni>e z dZJl.elni.cii 
Polesie ONIZ z dzielni• 
cy Górna z Rej. Po
radni „K" ni. LecznH 
cza ł. I 

D Kłiuika Po'.ł,-Gino 
A:M, 1łl. Sterlinga 13 ~ 
przyjmuje rodzące e· 
chore ginelmloglcmie :i 
dzielnicy SródilniEścle 
z Rej. Porad>M ,rK'~ 
ul. Koipcińsk!ego 32 ł 
Nowotki 80 oraz z dzrei 
nky Góm.a z R~. P°"! 
rad<nl „K", ut. Odrrzań...; 
9ka. 

Szpital tm. H. .JOl'Cła-< 
na. nl, Przyrodnicza '719 
- przyjmuje rodzące 
i chore gincl<:o.l<>glcznie 
z dzlelnky Sródmleśc!e 
z Rej. Poradni „K' 
ul. Piotnrowsk.a 107 I 
289 oraz z dzielnicy 
Górna z Rej. P<>radnf 
„K" ul. P.rzybym'ew-; 
sldego 32. 

Informacje o dyłuraeli( 
npitali innych specjaJ..! 
noi1:i - teł. 13. 

Nocna pomoc lekar
ska, ul. Sierui'!ewU:za 131 
tel, łłł-44 - zgtoszenla 
n.a wLzyty domowe w 
godz. J9-5. Na m!ejscu 
przyjmowani są eh<>~ 
w godz, 1&-7. 

Noem pomoc pielęg• 
niarska. Al. Kościuszk 
48, iei; 33'-119 - zglo-
szema telefonie.me mi 
za,biegl do dom.u w ł(O~ 
dWiacb 19--5. 

Swiąteczna pomoe ieo 
ks:rska: dzieln ica Sród 
mieście - Piot•kowska 
102 tel. %71-80, Bałuty -
z. Pacanowsltlej 3, tel 
Słl-96, Górna - t.ecznJ 
cza i--4, tel. «0-Q Po. 
lesie - Al. I Maja 42, 
tel. 305-83, Wld.zew ..o 
Sbplta·lna e tel. ?71-53 
Zgłoszenia na wl:zyty w 
domu w god.z. 10-16 
ambulatoria czy:nne do 
g. 17. Zab!egt pielęgniar 
skte wykcmuj-e sle w 
tych punktach w godz.; 
8-18. zgłoszenia na za 
biegi w domu w godz. 
8-18. 
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POSZUKU.JĘ dzl-ertawy ZDUNSKA Wola - cen POMOC do dziecka (4 OPIEKUNKA do d7.le-. 
placu zagospoda.rowane- ~rum, pok-Oj zamienię "3ZY w tygOdniu) po- eka potrzebna. Tel 
g10 w Łod7.ii.. blisko na pokój w Łodzi trzel:>na. Rajska 13 m. 223-9S 61868 g 
tramwaju. Tel. 44-0-00. względnie w Pab1a>nl- 12 (od PoJezler~k!ej) ZAGINĄŁ brązowo-bla 
godz. 17-19 1>1753 g ca<:h , Oferty .616'!7" PTa KRAWIEC poszukuje ly spa„i-el. Odprowadzić 

,,VOLKSWAGENA - 1200" s.. Pl<>trkowska 96 pracy. Konfekcja. Ofe~ za wynagrodzeniem: Te 
sprzedam. Stan · lSaroz,o JNZYNIER poszukuje ty ,61856" Pr-asa. Piotr- renowa 32 (boczna od 
de-bry. Tef. 586--04 sublokatorskiego pok<>- i<owSka· 96 · Dubois) 6172.2 g 

GARAZ, W'O<la , świaU.o. ju. Oferty ,61861" Pra- ·eoeeeeo••••••••••••••••••••••• 
c.o.. okolica ft<ldl<:Gtacj: sa Piotrkowska 9e 

958~0 111685 g n.im drztie<>kiem - człon 

INŻYNIERA budowlanego na stanowisku kier. 
działu technicznego, inżynierów i techników bu
dowlanych z uprawnieniami na Stanowiskach kie 
r<>wników grup robót, techników budowlanych 
na stanowiskach kierov.-nlków budów z upraw
nienlam1 I bez uprawnień do pracy w utrządzie 
przedsiębiorstwa, mistrzów budowlanych z upraw 
n!eniaml. st. inspektora kontroli wewnętrznej, 
murarzy·tynkarzy, dekarzy-blacharzy. operatorów 
na sprzęt lekki, robotnik6w budowlanych - za
trudni natychmiast Miejskie Przedf<iębiorstwo Re
montowo-Budowlane nr 5 w Lodzi, ul. Nowotki 
241, barak nr 9, sekcja kadr. Zatrudnionym spoza 
terenu Łodzi zapewnia się miejsca w hotelu ro
botniczym oraz po 3-letnlm nienagannym okresie 
pra<ty mieszkanie w budownlctwie spółdzielczym 
przy ;:zym przedsiębiorstwo dysponuje funduszem 
mieszka n !owym dla pracowników. 7808-k 

• • 
N AGROBKJ - wykonanie. mont;W 

- do WY>Oa1ęcla. Tel. MAŁŻEŃSTWO z 3-let- ·=.· Zm1·ana adresu ::' 
GARAZ do wynajęc1a. kowie spół<l.meln.I m\e-

1 Tel. 434-7l2 61892 e: szk.aini<>wej poszukuje 
1 subloka.torsklego poko. • 
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Oełoszenia nroi1ne 
•<'Ot.DZIELNIA Pracy 

L-ekarzy Specjalistqw 
Zdrowie" wykonuje w 

ounlteie U1Sługowym 
przy Al. Kościuszki 67 
wsz-elkle z:a.b!eg! glneko 
!og1czne oraz przepro
wadza badania histopa
tologiczne t cytołog '.cz
,ne. Tul. 38?-90 9033 k 
Dr med. SIENKO, spe-
cjalista chorób skór-
nych. wenerycznych, 
szesnasta - ooiemnast.a 
K i lińskiego 132 
Dr med. ZIOM&OWSKJ 

specjalista wenery
czne„ skórne. ęzesnasta 

dziewiętnasta. !'.otr
kowska 59 &1412 g 

GOSPODARSTWO rolne 
1().-ltl ha w woj. łódz
kim kupię. Oforty 

61&37" Prasa, Pliotrk<>w 
_;;ka 96 

3 PLACB budowlane w 
Si-erad'ZU o pow. po 18 
srów sp.rzeclam. Wiado 
mość: Stan ! sław Mah.I· 
„iak, za.m. Sieradz.. u-1. 
Krakowskie Pczedmie
ście n>r l<Hi lu,b M<iria 
P~alska, ut.m. Sieradz 
ul. Praga n'l" 8 265 p 

DOM nowy z w;ozelkim: 
wygodami, bud)-nek go 
SpodaTC'Zy 4- lZ>boWy Z 
gara2em, nadający się 
n« lokal przemysłowy 
<>raz sad 10-letn i około 
1.000 d<rzew. przy stacji 
kołejowej l szosie Łódź 
- Wrocław (17 km od 
ŁOdzi) sprzeda.ro. 
Oferty „61791" Prasa , 
PiotrkoW'Sika 96 
MORGĘ ziemi ogrO<ini 
c;:ej sprzedam. Piotr
ków Tr}"b, ul. Wc>jska 
P~ kie.go 172 &1811 g 
NADWOZIE kQmpletne 
·:Trab3.nta-Combi'' sp.rz<P, 
oam lub kU'P:ę P'ldwo-
:e!ie. ~. J~.iE:!ły 4 

BOKSY-GARAŻE s materiałów 

własnyeb I oo~er~onycb 

• tlKf.ADANIE PODt,00 s płytek 

• ROBOTY ZDUIQ'SKIE ł 

MALARSKIE 

WYKONUJE 

Spółdzielnia Pracy 
m1I!lID~Jmr:J 

w ramach asług dla ludności. 

Zlecenia na rok 1969 preyjmuje 

łntormacłl udziela dział t.ecbniczny 

spółddelnl, łeL S35-87 

tódź, ul. SI enklewiczo 9 

I 

I 
I 

I 

I 
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·- ewent. spółdzielcze e 
Tel. 253-7e. godz. 18-J9 SAMOTNI znajdą c!-e- e z ul Goplańskiej 28 • 

kaw-e oferty m'>łżeńskl<> e 8 3·POKO.JOWE mieszJca. w prywatnvm Biurze e PRZENIESIONA ZOSTANm DO e 
nie własn.ośclowe Ul!mJe !lłatrymonialńym .swat • 
ni.: na 2-pokojowe w ka" Lódt Pl<>trk„w"3<a e WIEŻOWCA „U N I B V D" ! 
blakaeh. Oferty „61712" e .., 
Prasa Piotrkow.s.ka 96 !3:1 51294 g e I • 
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RADIO I I ELEWIZJA 
NIEDZIELA. 1ł LIST!)PADA 

PROGRAM I 

9.09 W iad. 9.05 Fala 56. 9.16 
Magazyn Wojsk owy. IO.OO Dla 
dzieci „Zwierzyin iec państwa 
Sztenglów". 10.20 Zespól P i eśni 
4 Tańca Armii Rad'Lieck :ej. 10.35 
Koncert ro>:rywkowy. 1.1.00 (Ł) 
Transmisja m e czu boks-ersk iego 
Polska - ZSRR. 14.30 "w J€
:ziorainach 0 . 15.00 Koncert życz.eń . 
16.00 Wiad. 16.06 Przeglą<i wy
darzeń międzynarodowych. 16.20 
„Most " - słuch . 17.11 Farad a 
ork. re>z-rywkowych. 17.42 Mło
d zież.owe zespoły pr.zed m ik ro
fonem. 16.05 Mc!C>d ie ludowe. 
l8 .215 Popołudnie przy muzyce . 
l9.00 ,,.Piosenki z poiltl tą " . 1'1.15 
„„Priy mu zyce o sporc ie". 2<1.00 
„Siedem dni w kraju ! na świe 
c ie". 20 .26 W i.ad. sport. 20.31 
,.,Matysiakowie". 21.0I Radioka
ba·ret. 22 .01 „Piękny jes t św:a t " . 
23.00 II wyd.imi~ d ziennika. 23.10 
W iad. sport. 23.1.5 &potkanie z 
blues em. 23.35 Utwory fort epia 
nowe. :14.00 Wiadom.*i· 

PROGRAM II 

8.:JO Wiad. 8.35 „Radioproble
llny". 8.50 (Ł) Koncert życzeń. 
9.55 (Ł) „Spoj•rzen ia reflek
sje". 10.15 (L) Pora.nek li terac
ko-muzycz;ny. 12.05 Wi.a'CI. 12.Hl 
Putilky"'tyka międzynarodowa. 
l2.20 Pora.nek symfoniczny. 13.30 
„P.rograrm z dywan.iikiem". 14 .35 
MłC>dzieżowę ze.spoty przed m i
krofonem. 15.00 „Feniks i dy
wan„ - słuch. 16.02 (L) Naj
piękniejsz,e fr.a.gmen t y oper. 16.30 
Koncert cho p inowski. 17 .OO W ia 
domości. 17.06 Tygodnik dźw ię 
kawy. 17 .30 - Rew'a pio.>enek . 
[8.00 Wieczór litera"ko-muz. pt. 
„słowa jak salwy". 20.30 Mtn:y 
ka operowa. 21.00 Dziennik. 21.22 
Or·k. t.a.nec·Zitle naszych sąsia
dów. 22 .00 Ogólnopol.skie w iad. 
sport. 22.20 (L) L0<kalne w iad. 
sport. 22.30 Nie d zielne spotka
n ia z mu-zvka. 23.35 MelC>d ie n.a 
d0<lnanoc. 23.So Wiadomości. 

·' PROGRAM Ul 

nik (W). 13.56 „P>rom" - kon
cert muzy~i popularnej (z Kra 
kowa). 14 .35 „K'ronika 50-lecia 
Kraju Rad rok 192:i" (Z Kato
w :<") , 1'5 .00 Dla młody ch w i-
do:ó,w: Sergiu sz M icl}alkow 
„Trzy nom.a rańcze" (ze Szeze
cina). 15.55 „Przemiany„ (W). 
17.15 HNauka pols ka - perspek 
ty-wy " (W). 16.25 ,,Mon1usz..ko11 

- te leturniej (\.V). 17.45 Es t rada 
Liter.a.eka Adam M ickiewicz 
„Ballady i romanse" (W). 18.35 
.,K rajobrazy 1968 r." (W). 19 .20 
D obranoc (W). J'.1 .30 Dzienn~• 
(W). 20.00 I Festiwal P ieśni Za
a.ngażowan<>j. K onc~rt fmalowy 
(z Ka·\ow ic). 21.05 „Gdynia -
Port" - re p. hlmowy z cyklu· 
„P o laków dni powszednie" (W) 
21.15 "Trzy kr o.k.i po ziemi" -
lil.m fab. prod. p~. (W). 21!.44 
N :edzlela sportowa (W). 

PONIEDZIAŁEK., 11 LISTOPADA 

PROGRAM I 

wy. 1~.45 (Ł) Aktuałności łódz· 
k ie. 17.00 (L) Felieton. 17.10 (L) 
Na różnych instrumentach. J.7.30 
(ł;) Zespoły a.rnatorskie przed 
m ikrofonem. 17 .45 (L) Piosen•ki 
rad iowej listy pr-zebojów. 18.05 
(Ll „Skórka za wyprawkę" 
rep. 18.30 „ Widn<>k·rąg" - wy
darzenia . <>Pinie, refleksje. 18.45 
Lekcja jęz. r06. 19.00 Wiad. 19 .07 
Muzyczny spa.cer. 19.30 „Z·iernia 
najbliższa" . 20.10 Instrumental
ne fragm. z oper. 20.35 Notat· 
nik ku•! tur al ny. 20.45 15 min. z 
zesp. „studio M-2". 21.00 Z kra 
ju i ze św iata. 21.2'1 Wi'łd. spor 
towe. 21.30 Jam od frontu i od 
ku.ch01!. 22.00 Sprawozdan :e dżwię 
kowe z obrad V Zjazdu PZPR. 
23.00 Wieczorna serenada. z.·us 
, .Ambicje i starty". 23 .30 Gra 
Ka~owicki Zespół Taneczny ,,Me 
trum". 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM Ill 

17.05 Qu-Odłibet - CtZyll co kito 
lubi. 17.3-0 f't Wybraniec" - odc. 

I.OO Dl'Jiernni:k. 8.20 KwadTans 17.40 Polonia ś,p iewa. 18.00 Ek.s
melodii. 8.35 Pieśni o partii . presem pl'Zez śW!iat. 18.05 Ty-
8.o>J Sprawozdanie dźw iękowe z I d·z i eń na UKF. 18.20 Ona - n.ie 
obrad V Zjazdu PZPR. 12.05 kobieta - gawęda. 18.30 Roman 
Wiad. Ja .to Koncert z polo.ne- was.chko i jego płyty. 19.00 Ode. 
zem. 12 .46 Rolniozy kwadra01s. „Klubu Pkkwi.cka". 19.30 Zaka 
13.00 „ Uczmy się śpiewać". 13.20 zane piosenki... po grecku. 19.45 
W rytmie waka. 13.4() „Więcej, 1:1 - o s.porcie. 20.00 „Cynowa 
lepiej, tan iej". 14.00 „Słowo o łyżka". 20.35 Barok w muzyce 
ma tce" rep. 14 .20 Utwory polskiej. 211.00 życiorys normal 
kompozytorów franeuskich. 15.00 ny - rep. 2'1.20 Muzyka z jed
W i.ad. 15.05 Z życi.a Zw. Radz. nej płyty - piosen,ki. 21.45 K. 
15.30 ,,Dziadkowi chło;;>ey" Kurpiński - „Zabobon. czyli 
16.00 „Popołudn ie z młodośc ! ą". Krakowiacy i Góra.Je". 22.00 Fa'k 
17.40 „z księgarskiej lady". n .55 t y dn ia. Z2 .0l1 GW!iazda siedmiu 
Wiad. 18.00 „Muzyczny turniej wieczorów - zespół Nov~. 22.15 
5 raz;głośni". 18.JQ Sprawozda- Nie ozytal ' ście - to posłuchaj
nie dźw iękowe z obrad V Zj.az cie. 2"2.35·· Jeszcze w „Momusie" 
dtt PZPR. IS.31l Sp,ewa .,Ma- grywałem. :iJ.oo Poeci polskiego 
7.0WSZe" . 20 .00 D z.ie .n n ii<. 20 .26 baroku. 23.05 - •• Muzyka nocą". 
W iad. sport . . 20.31 Wi.ąza01l<a me 2'3.50 Na d<>branoc g'ra M :eczy
lod ii . :W.50 Wieczorny k oncer t Sław Ko.sz. 24.00 Wiadomo6c!. 
21 .:is Mu'Z. i akt. 22.00 Kaiejdo
s~op kultura!Lny. :Z.2.31l Rew'a pia 
senek. 23.00 II wyrjanie dzien01i 
ka. 23.10 Wi.ad. s.port. 23.15 Z 
pols'k:ej klasvc„nej muo:yki. ka
meraLnej. 24 .00 Wiadomości. 

PROGRAM II 

TELEWIZJA 

dla technfkó(I} łodzi I 
• Pomnik martyrologii 

(l}O)e(l}OdZf(l)G d~ieci po Isk ich 
Poczynając od zeszłego roku stawiciele obu• rad narodowych, 

· NOT prowadzi a.keję nagradza• WKZZ i stowarzyszeń NOT. 
nia wybitnych osiągnięć w dzie W tym roku przewiduje się 
dzinie techniki. Doświadczenia następujące nagrody: indywi
zeszłoroczne kiedy to przyzna- dualna I stopnia - 20 tys. zł, 
no w sumi; 5 nagród i 6 wy- indywidualna U stopnia - 12 
różnień, wskazują iż technicy tys. zł. zespołowa I stopnia -
naszego okręgu legitymują się 40 tys. zł, zespołowa li stopnia 
szeregiem cennych osiągnięć o - 24 tys. zł i wyróżnienia w 
maczeniu pozaregionalnym. wysokości 5 tys. zł. Ilość na
Zachęcamy więc - w imieniu gród poszczególnych stopni nie 
OW NOT do składania wnios- jes1 limitowana. Na~rody moga 
ków o przyznanie nagród za być przyznawane osobom indy
rok bieżący - do czego zgod- widualnym. członkom stowarzy 
nie z regulaminem mają pra· szeń naukowo-technicznych 
wo zarządy oddziałów C>dpo- zrzeszonych w NOT i zespołom, 
wiednich stowarzyszeń nauko· yv skład których wchodzi przy
wo-technicznych. najmniej jeden członek stowa-

rzyszenia NOT. Tegoroczne na-
Warto jednocześnie podkreś· grody NOT połączone będą z 

lić, iż poza preferowaną w ro• konkursem na .,Mistrza techni
ku ubiegłym dziedziną - n?: ki Łodzi i województwa". 

Wydział Kulturx Prezydium 
RN m. Łodzi, zw. Polskich Arty 
stów i Plastyków oraz Stowa• 
rzvszenie Arch itektów Polskich 
ro.zpisały w swoim czasie kon• 
kurs na pomnik martyrologii 
dzieci polskich. który jak wia
domo wzniesiony zostanie na 
miejscu dawnego obozu dla dzie 
ci - ofiar hitler<>wsk oego bar
barzyństwa - ptzy ul. Prze
mysłowej w Parku Promieni
stych. 

Na k<>nkun nadesłano 19 prac. 
Wystawa tych projektl>w oraz 
makiet p<>mnika otwarta zosta
nie dziś - w nie<lzielę - w 
Ośro<lku Propagandy Sztuki i 
trwać będzie przez tydzień. 

Nazwiska laureatów p<>damy 
w swoim czasie. 

M . . J. wych konstrukcji i technologu, (idl. 
tegoroczny regułami'! .przewi~u i-------------------------------
je nagradzanie równ1ez za os1ą 
gnięcia w dzie'dzinie organiza
cji pracy. wynalazczości i ra
cjonaijzacji, bhp i innego typu 
wybitną działalność na rzec.z 
rozwoju techniki i gospodarkt. 
W skład Wojewódzkiego Komi
tetu Nagród NOT. któremu 
przewodniczy mgr inż. K. 
Teslawski, wchodzą poza przed· 
stawicielami OW NOT. przed-

Zach~e ~ !l'IOtłliwe 

opady moż.awkl luQ deszczu. 
Temperatura mi4'1'im.ail<n.a około 

~ stop.ni, mala;ymaina około 

7 stO!pni. Wiat't'"Y umiarkowa
ne, połuodlniow<>WschodDie. 

.Tutro zaehmurz.ende <tuże 

opad.y m2awkL temperatura 
bez więkmzy eh mn!.a.n. 
Słońce d.zi5 zajdzi_e o god<rl

nie 16.00, a jutro wrze.Idzie o 
god~nie 6.45. 

Jmieniny ~ Andorze.I 
i I -udomi<T. ('Zl 

nowe oddziały „Hortensji" 
W przededniu rozpoczecta 

obraa V Zjazdu partii, w 
piotrkowskiej Hucie Szkła Go 
spoaarczego „Hortensja" odby 
la się wczoraj uroczystośr 
przekazania do wstępnego re>7 
ruchu dwu nowych hal fa
brycznych. Ich budowę :Przed
siębiorstwo Budownictwa Prze 
myslowego nr 1 w Lasku za
kończyło w ramach zjazdo
wych zobowiązań na 50 dni 
przed ustalonym terminem. 

W jednej z nowych hal 
„Hortensji" pracuje już nowy 
piec hutniczy wraz z drugim, 
przeniesionym ze staTej hali 
i piecami do hartowania 
szkła. Druga, długa na ponad 
140 m hala produkcyjna mieś
ci szereg wydziałów - ręcz
ną malarnię. kuglernię (wy

hali mieszczą oczekiwaną od 
dawna przez całą załogę część 
socjalną - szatnie, natryski; 
pomieszczenia sanitarne i ja
dalnię. Warto także zwrócić 
uwagę na nowe rozwiązanie 
zastosowane w cyklu produk
cyjnym, tm. na indywidualny 
napęd przy stan-O'Wiskach k' · •
lerskich • . 

W uroczystości jaka ~ła 
się w „Hortensji" w związku 
z zakończeniem tej poważnej 
inwestycji - jej koszt wyniósł 
ponad 70 mln zl - . udzial 
wzięli: sekretarz KW PZPR -
Fr. Kociemski, władze miasta 
i powiatu oraz przedstawicie
le inwestorów i wylmnaw-
ców. 

fer) 

azial rzeż~ienia w szkle) oraz--------------
magazyn wyrobów gotowych 
wraz z wzorcowndą i pracow
nią projektów plastycznych. 
Podziemia tej gigantycznej 

samolot onassisa ' I'f.łl!5 W tak.cie na 2, 3 l 4 i 
-1'6!. 17.30 „ Charlie Chan pr<>Wa 
dzi śled.ztwo" - odc. 17.40 Mój 
magnetofcm. J.8.00 Ekspresem 
11>rzez świat. 18.QO Festiwa•le p i-o
isemarzy &tudienok ich. 18.25 Co 
to zna.czy? - rep . 18.4() 2lol mi
nut z Ewą Demarezyk. 19.00 
,,T ragedia praln icza•• - słuch . 
19.2'0 Elektryczne rytmy. 19.4-0 
F onofot ki Anny B iali-ckoej. 20 .00 
Jan i Marta - fragm. nagrań 
krakowsk ieg.o v.'")·«lępu Jan<& K ie 
pury i Ma.rty Eggerth. 20.2il , ,Re 
la.ks" - aud. rozrywkowa. 2il.50 
:J. s. Ba-eh - IV Koncert BTa'1 
denbursk!. %UY7 Wiersze poetów 
pblskich . M .U Gdyby mis.trio
w ie słyszeli. !'Jl.25 Jaka była 
dawna - p olsz.czy zna? 21.35 Na.~ ra 
nia jeszcze c ' epłe. 21.50 M Mu 
sor~ki - ,.Borys Godunow". 
22.00 Faktv d!l1 ia. "2.0l Jutro 
z jaro . 22:10 Gwiazda siedmiu 
wiec zorów Anna German . 
22 .20 ,_,Kawalerowie ksi~ży<:a" -
Jama M ichalika dawn iej . "2 .50 
Każda piosenka w innym języ
ku. %3.15 „Prześlicma rud owło
sa" ApolliT>aJ!'re'a. 23.%0 Mei-o
die w liryczm.}"T!\ t1>asbrojtu. 

8.30 Wiad. 8.35 Pieśni o pa.rtLi. 
8..56 Sprawozdanie dźwiękowe z 
Olbrad V Zjazdu PZPR. 12.05 
W iad. ll2.10 Melodie rozrywko
we. 12 .25 (L) Komuni1katy. 12.3() 
(Ł) „Melodia, rytm i piooen
ka". !Cl .OO (Ł) W iad. sportowe. 
13.05 Muzyka ludowa. 13.15 (L) 
„Mikro f-0n w służąie roln tctwa". 
!3.25 .Prof ile m o:ch pr zyj aciół" 
- fra.gm. 13.45 Konce ~t muz yki 
operowej . 14.20 „Z północy na 
południe Europy". 14.45 „O Lu 
d·wiku Waryńsk im" f rargm. 
15.00 Koncert Chóru · Ro2lgł . Wro 
eł.a wskiej PR. 15.20 - ,,.Po dwa u
two ry na różnych instrumen
tach". 15.50 „H . C. Poznań -
wczoraj I dziś". 16.00 W'ado
mości. 16.00 Koncert popołudnia 

8.50 Tran.smiisja z otw.a•rcla ob
rad V Zjazdu Polskiej Zjedno
czonej Partui Robotniczej (W) . 
15.40 Fizyka - kurtS przygoto
wawczy „Statyka cieczy 
i g.azów" oz. I (Gdańsk) . 16.15 
Fizyika - kurs pr'ZygotOoWawczy 
- „Sta•tyka cieczy i ga-zów„ 
""· II (GdańSk). 16.45 Dzoensnik 
(W). 16.55 Dla d.:zrleci: ,,.Pan Pi>! łi'!ri;:;1::::::::;::::,;r;:-':""~"'E~'.!?:!:D:~~.,...~~..ii!!!ll!!!!!!l!S!l!l!llli!!:i:~!!!I 
ka i spółka•• (W). !J.15 .,Zapora" 
- reportaż filmowy z cy.klu 
„Po.Jaków dni powszednie" (W). 
17.30 Wiadomości d·nia (Łódź) . 
17.50 "Eureka" - magazyn po
puJa.rno-'Ilaukowy (W). 18 .25 Pro 
simy do stud 'a program z 
cyklu „Tele--Varieote" (W). 19 .20 
Dobranoc (Kraków). 19.30 Dziea> 
n ik (W)~ 2.Q.00 Sprawozdan ie .z 
otwa•rcia obrad V Zjazdu Pol
skiej ZjednocZX>11ej Partii .Rc
botn iczej (W) . Po sprawozdaniu· 
I) „Dre>ga na zach.Qd" - fil.m 
fab. prod. pol. (W). 2) D<z!ennlk 

zawróconq 
na lotnisko Orly 

TELEWIZJA 

8.05 TV kurs roł·n.iczy (W). 
8.4-0 „Przypominamy, rad.zimy" 
(W). 8.~ PKF (W). 9.00 „Ostat
nia szansa" - polski film TV 
z cyklu: „Stawka wię'<SZa niż 
życie" (W). 10.00 Dla młodych 
w idzów: ,,Sport i zabaw!!" 

· turniej J!: ie-r i z.a•baW 8'P '.> rtowych 
(z Franktu.rt·u n/O). 11.Cil Spra
wozdan'e spo-rtowe. 13.4~ Dzien-

Koleżance JADWIDZE HAN
KE wyrazy głębokiego wspl>l
czocia z vowodu śmierci 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA• 
KŁADOWA, PODSTAW. 
ORGAN. PART .• KOLE· 
ŻANKI i KOLEDZY z 

DOMU SPRZEDAŻY 
WYSYŁKOWEJ 

!W). 

Kol. adiunktowi FRANCISZ 
KOWI GROCHMALICKIEMU 
wyrazy szczerego współczucia 
~ powodu zgonu 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA.; PODST. ORG. 
PART .. ZAKŁADOWA OR
GANIZACJA ZWIĄZKOWA 
oraz KOLEŻANKI i KOLE
DZY z INSTYTUTU TECH-

NIKI CIEPLNEJ 
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BEZPRAWIE 

Grlli)a bezpieczeństwa boń· 
skiej policji wkroczyła hezpra· 
wnie do mieszkania .kierownika 
biura CTK w Bonn. red. Sver
ciny. Dokonano rewizji miesz
kania, •k<>nfiskowano korespon 
dencję prywatną I służbową. 
dokonano osobistej rewizJi ko
resp<>Ddenta i zabrano go tia 
przesłuchanie. CTK zaprotesto
wała bardzo ostro przeciwko 
bezprawnemu postępowaniu 
bońskiej policji. 

W ChRL „WYCHOWU.1Ą" 
MŁODZIEŻ 

.Jednym ze §rodk6w przywra· 
canta dyscypliny wśród mło-
dzieży chińskiej jest wysyłka 
młodych ludzi do sezonowych 
prac rolnych. Młodzież przyj· 
muje tę formę edukacji z opo· 
rami. Tak np. w stolicy Sy
czuan-Czengtu zaledwie 15 proc. 
maturzystów wyraziło zgodę na 
wysyłkę do rejonów zamiesz
kałych przez m11iejszości naro
dowe. Dopiero interwencja ro
botniczych brygad propagują-

cych myśli Mao sprawiła, źe 
odsetek te;n podniósł się do 
85 proc. 

PODROŻ' CHEVALIERA 

Jak wiadomo znakomlty. pe
łen młodzieńczej werwy aTty
sta Maurice Chevalier ukończył 
80 lat. W czasie uToc'Zystośc\ 
urodzinowych Chevalier oś
wia<lczył: - Je<item zbyt mlo 
dy, by spocząć na laurach i ... 
wyruszył w wielka podróż ar
tystyczną po 68 miastach Euro
py i obu Ameryk. 

TURGIENUrW - SZACHISTĄ 

Mija obecnie 150 lat od dnia 
urodzin Iwana Turgieniewa. 
Mało wie się o tym. że ten 
wielki pisarz był świetnym sza
chistą. Była to jeg0 druga na· 
miętność obok myśliw~twa. Na 
turnieju szachowym w Paryżu 
w 1862 r. zajął drugie mie.lscc. 
a w 1870 r. wybrano go wice
prezesem Międzynarodowego 
Kongresu Szachistów w Baden-
Baden. (s.j.) 

Sam-Od.ot g>reokicil li01u lot
n iczych- „Olympic Al•rw.ays " ~ 
który wystartował o godzi n ie 
10.45 z pary.skiego lotnis·ka 
Orly udając się do At~ ze 
130 pasażerami na pok ł.a<l"Zi<", 
został po 10 minutach zm.uszo 
ny do powrotu na lotn.isko 
przez dwóch uzbroj-onych mcż 
czyzn. By.li oni UZJbr ojend w 
rewolwer i g ·ranat. Pasażerom 
J członkom załogi rO'zdalJ u
lotki następuj ącej treści. 

- Towan:ystwo lotnicze „0-
\ymp\c A irways" nal e-<:y do 
m ' liardera Onassisa. który po 
p ietra reżim fa„zystowskich 
;iutkown ików greckOch. Turyś 
ci, przę-rnysłowcy i kupcy u
d4j ący sie do Grecji rl>wn ież 
popierają f.as<zystowską dyk ta 
turę. Precz z Papadopuloseml 
Precz ze współpracą z. faszy
stowską Grecją! 

Dwaj ~yźni. kt6!"zy zmu 
s iJi samolot do powrotu, zo
stali natychmiast po jego wy 
ładowaniu aresz towa.m prze z 
poli<'_.i~ i rozbrojeni. W ezasle 
pr zesłuchania podali. że są 
~bywatelami włoskimi z Flo
rencj i. Okazało s ię. że rewol 
wer nie był n.aładowany , a 
g ranat n ie zawierał materia
łu wybuchowego. 
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'a d t11 1eł1torł! 
------ ~iecl]ieao 

- Brą;zowy. 
- Na pewno brązowy? 
- Tak. Teraz dokładnie sobie przypomiinam. 

Raz się nawet okrywałam tym ;:>lasz.c:zem, 
kiedyśmy w czasie desze=. je-::.hali moto.rem. 
Brązowy. Na pewno. 

- Częstlo pani odbywała wyaieczk:i. na mo-
it>orze z panem Cottard? 

- Od czasu do cz.a.su. Niezb}t często. 
- A właściwie w jakim celu? 
- Tak sobie, dla przyjemnOOci.. 
- Wydawalo mi się, że pan C.Ottai!'d przy-

jechał tu po tQ. żeby jeźdz:ić 1tonno. 
Uśmiechn.ęla się. 
- To prawda. Teoretycznie przyjech3l na 

konną jaz.clę, ale ... 
- Ale nie bardzo lubił ten sporit - dokoń

czy! Downar. 
- Właśnie. 
- To wobec tego me ro:z:u.miem dłacrego 

wyda.I pieniądze na wakacje w s,odle? Prze
cież jest tyle innych możliwości. przyjemne
go spędzeni.a cza=. 

Józefina zawahala •się. Wy-:z:.u wało się, że 
to proste i logiczne pytanie Jakby ją trochę 
zaskocz.ylo. 

- Bo ja wiem... - powiedz.iała wo1no. -
Wla.ściwie nie bardzo potraif1(;; to panu wy-

ttumaczyć. Może pragnął dorawnać swym ko· 
legom, a może chciał zadośćuczynić jakirnś 
rodzinnym kawaleryjskim tradycjom .•. 

Downarowi niezbyt przemawiała do p.rze
k.onan.ia ta argumentacja. Ni.e nastaiwał jednak, 
Miał wrażen ie, że m.imo woli natrafił na iin
tere9'lljący ślad. Nagle doszedł do wnioolm, 
że kontynuowanie tej rozmowy stalo się bez
celowe, że nic.z.ego więcej się od Józefi,n.Y 
nie dowie. Podziękował więc bardzo upr:zeJ
mie, przepraszając, że zabra.l jej tyle cenne
go czasu. 

- Czy pą.i:i nie ma nic przec.i~o ternu, że
bym wróciła na wieś do moich Francuzów? 
- spy tała. 

- Ale skądże. Może pa.ni ro~1ć, oo się pani 
żywn;e podoba. Bylem przekonany, że pa.n.i 
juri: wyjechała z Warszawy. 

- ,.Orbis" m01ie zatrzymał. Wie pan., te 
iróżne formalności.. .• 

- Domyślam si.ę. Jesz;cze teraz w związku 
ze śmiercią Cott.a.rda. W ka7xiym raitie, jeżeli· 
by pani coo zauważyła albo oo6 U;StyszaJa, oo 
mogłoby pomóc do rozszyfrowania tej zbrod
ni, to bardzo proszę o W·iadm:iość. 

- Może pan na mnie polegac. 
Po wyjściu Józefiny, Downar, Die ~ 

czasu, zatelefonował do Stasia.A.a. 
- .Kiedy wyj-eżdżasz? 
- Chciałbym j-utro. 
- Może byśmy się :zioba.czyli. c<>? 
- Myślę, że to znakomity p.imysl. Siedzisz 

w komendzie? 
- Na razie tak. 
- Przyjadę do ciebie. 
Po upływie pól godzJ·ny oba.j przyjaciele 

pi·1i kawę., palili papierosy i .rozmawia.Jn. o Jó
zefinie. 

- Jestem J>TZ.ekonainy, że baJbka wie o wiele 
więcej, aniżeli chce powiedzieć. 

Stasiak skinął głową. 
- Wydaje mi się, że mam: rację. To cie

kawe c.o mówisz. 
- Tak. Wygląda na to, że tacet wcale nie 

przyjechaJ tu na lron<ną jazdę. Potwierdzałoby 
to twoją teorJę. 

- Właśnie. - Stasiak za.mi'3SZal kawę. wy
jął ze szkJa.nki łyżeczkę i -:>bejrzal ją uważ
nie-, ;aklby pierwszy raz w ży-::;u zobaczył ta
ki przyrząd.. - Przyjechail sa,..,1 z pewnym 
opóźnieniem. Ni!sQ:!9 rue znał z tej grupy 
Francuzów. Jeździł w nocy w teren z Jó:ze
tiiną na motorze. Wszystko V> •. 

Zadzwonil telefon. Downar podniósł shl.
chawkę i zaraz oddał ją Stasiakowi. 

- To do ciebie. Gerner. 
St.Miak słuchał przez chwilę w milczeniu, 

a na jego twarzy odmalowało się żywe za.in
teresowanie. 

- Oczywiście. Masz rację - przytaknął. 
Pomówię z nim. Dziękuję ci. Ozetść. 

- Co się stało? - spyta.l: D<>wnar. 
Stasdaik zapalil pa.pierosa., wstad: i prae

szedl się po ,pokoju. 
- Do~ ciekawa wiadomość.. Wyobraź so

bie, że WaLter Schatz jest w Warszawie. 
- Ten co to w nocy na kiot>yle. .. ? 
- Ten sam. Przyjech.aJ: podo'.:>n.o w ja.Jcichś 

sprawach handlowych. 
- Może dobrze byłoby z nii.-n pogadać. 
- Niewątplivvie. Właśnie chciałem ci po. 

wi.edzieć, żebyś ty to zrobił. 
- Ja? - zdziwił się Downar. - A to dla

czeg1>? Przecież to twój klient. Podobno ty 
prowa<l7Jisz sprawę OslECkiego. 

' - Zgoda - ,powiedział Stas!ak i usiadł na 
kirreśle jak na k.oniilL - I na pewno ch.ę-tnie 
b;ym pogawędz;il z tym Niemce"TI. Chodzi jed
nak o to, Ż>e n.ie pow-i01enem WJ',paść z roli 
zastępcy dyrektora stada. Roi;roowa z Schat-

:rem moglaby mnie z.demask~ać. To nde bv
łoby pożądane. Gerner także sugeruje, żeb;ś 
ty odbyl tę rozmowę. Dajems ci ca11rowite 
pełnomocnictwo. 

Downar nie robił wrażenia zachwyconego 
tą propozycją. Wiedział jednak. że nie może 
odmówić. 

- No cóż ... Dobra. Porozmawiam z Walte
:rem Schatzem. Tylko nie ba1dzo w iem, jak 
usprawiedliwić te rozmowę. Bo n iby dlacze
go mam go wypytywać o Os.i~:kiego, czy też 
o tego Francuza ? 

Stas'ak z 'ewnąl. Był bardzo· zmęczony. 
- Stefanku. błagam cię, :nie ~aż mi myśleć, 

bo w tej chwili zupełnie się :l.o tej czynnoś
ci nie nadaję. Wykombinujes? przecież C'OIŚ, 
co będzie miało cechy p.rawdopodobieństwa. 
Chyba dobr:r;e by było, żebyś za,obyl odciski 
jeg-0 palców oraz niew ielkli rękopis. 

- O tego ro<lzaju s=z.egółat'.h nie potrze
bujesz mi przypominać - oburzył się Dow
nar. - Mam wrażenie, że os::atnio za bar
d.w przejąłeś się rolą instru:-ii:<>ra. A pro.pos. 
Prowadzisz · j e sz.cze te wykla<lv? 

- Ni.estety - skrzywił się Sta9iak. - Ale 
mam już t ego powyżej uszu. Abs.olutnie snę 
n ie nadaję na belfra. Chyba :Jię w y c of a m . 

- Jeżeli ci pozwolą. Slys.z, lern , że jesteś 
bardzo cenioną siłą pedagogicz:;ą. 

Stasiak machnął ręką. 

-: Da; spokó j. Powiedz lepiej kiedy mógł· 
bys porozmawiać z tym Ni~cem? Sprawa 
j.est racze j p ilna. 

- M<>że uda m i s'ę jutro. W tej chwili na 
pierwszym planie mam Miel~kiego. 

Olszewski 
chrząknął. 

- Gotowe? 
(44) 

* * * 
wkręcil papier do maszyny 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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